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Wezoi-ttjKzy numer naszego 
pisma został przez c. k. JPro- 
knratfli^ę państwa skonfisko­
wali v z powodu dosłownego po­
wtórzenia interpelacji posła 
&teiuwender» w wiedeńskiej 
Izbie poselskiej. Wydajemy 
przeto numer podwójny z opu­
szczeniem inkrymihowanego 
ustępu.
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Tolerancya rosyjska.
Russkij Kuruer. dziennik wychodzący w Mo- 

skwio, ogłoszony nie -,i iemy na jakiej zasadzie 
przez część prasy polskiej za organ względnie 
przyjazny dla narodowości polskiej , umieścił 
w numerze z dnia 25 września starego stylu (7 
października) fajleton przygodnego koresponden­
ta p. W ładymirowa, który robi przegląd „rosyj­
skiej posiadłości ziemskiej w kraju północno - za­
chodnim 0 — czyli na Litw ie i w guberniach 
Białe' Rusi. Pan Władymirow spotyka najpierw 
swego rodaka z pod Moskwy w Wilnie, ucieka­
jącego z L ’twy —  i jest zdziwiony. Następnie 
dowiaduje się o przyczynach, którerai według 
niego są „polskość11 i dotychczasowe „ u i e r o z  
p o ł ą c z e n i e 0 kościoła katolickiego w kraju za­
chodnim. Najlepiej to jednak maluje drugi rodak 
p. Wtadymirowa. Rosyanin, który dowiedziawszy 
się o korespondencie, sam przybywa wyjaśnić mu 
stosunki kraju. Głębokie jego ubolew anie, że na 
Litwie dotychczas nie zdławiono do reszty pol­
skości przybrał korespondent jaskrawemi barwa­
mi i p" przytoczeniu faktów, sformułował środki, 
którmuiLy uaożna zniweczyć resztki żywiołu pol­
skiego, a utr v.,ilk. uioskwityzui. ■-*«-.

Obywatel Rosymiin o&iadły~na Litwie O prow a­
dzi opowieść swoją i wyraża zgorszenie, jak na­
stępuje: „Mieszkam już tutaj od lat dziesięciu, 
a jednak do tej pory czuję się ciągle nieustalo­
nym i przenitmiony jestem obaw ą, tak prawie, 
jakbym tu zamieszkiwał dopiero pierwszy mie­
siąc. Oprócz wdzięcznej ziemi i k lim atu . znajo­
mości przedm iotu, pracy i k ap ita łu , potrzebuje 
gospodarz wiejski koniecznie i warunków obycza­
jowych. towarzyskich. Mufti mieć znośne stosun­
ki z robotnikami i sąsiadami obywatelami. Tego 
wszystkiego brak rosyjskiemu posiadaczowi w kra­
ju  północno zachodnim. Często przychodzi na 
myśl, że nie Snsjdują się w cywilizowanej Euro­
pie, ale gdzieś jakby na odległym zachodzie A- 
ineryki, wśród dzikich, którzy w sposobnej chwi­
li gotowjby człowieka „oskalpować0 (obedrzeć 
czaszkę ze skóry), spalić twoją sadybę itd. Ro 
syanin tu, mówi dalej, widzi się «tuczonym ży­
wiołem ludności nieprzyjaznej — ma obok i księ­
dza, i pans i lud prosty i wszystko to nienawi­
dzące R osjanina. Nienawiść ta prześladuje nas 
na każdym kroku. Następują przykłady o służbie, 
odmawianej rzekomo przez księży, o niechęci ko- 
sarzy, wzhraniającyeh się iść na robotę, to zno­
wu o rozpojeniu niewiadomo przez kogo czeladzi

dworskiej. Wszystko to, powiada, burzy nasz spo­
kój zatruwa nam życie i m arnieje pomału nasze 
gospodarstwo. „Polska sprawa wiedząc dobrze, 
gdzie dla niej g runt odpow iedni, zwraca całą 
swoją i n t r y g ę  ku ludow i, ażeby niedopuśeić 
do utrwalenia się rosyjskiej posiadłości ziem­
skiej.0

Na pytanie kGrebpv>ndenta o stosunki sąsiedzkie 
z Polakami i R osjanam i, odpowiada dobrowolny 
in styga to r: „Z p a n a m i  (obywatelstwem pol­
akiem) jestem na stopie zimnej grzeczności P rze­
konałem się, żo od nich tutaj russkomu niczego 
nie można się spodziewać prócz obłudy i kłam­
stw a, pod ktoremi się ukrywa nienawiść i nie­
życzliwość “ Panów sąsiadów rosyjskich, odsta- 
wuych czynowników opisuje zaś f ak:  „Jest tu je ­
den, stary, żyjący na z iem i. nadanej mu za o- 
bruseanje przez Potapowa. Żyje jak nie boskie 
stworzenie, pogrążony w rozpuście i ma przy so­
bie kilka pań, o których nie można nic dobrego 
powiedzieć. W przeciwnej stronie, o jakie wiorst 
20 mam drugiego takiego sąsiada z czynowników 
w odstawce (dymisyi), który podobnie jak tam ­
ten prowadzi żywot rozpasauy, ohydny Obadwaj 
oni są zgorszeniem i zakałą imienia rosyjskiego. 
Służą oni jak nie można lepiej „polskiej sp ra­
wie11, ponieważ p a n y  i k s i o n d z y  wytykają 
ich palcami jako „wizerunki m o s k o w s k i e g o  
b a r b a r z y ń s t w a . 0

Po tym przeglądzie sąsiadów, przyszła kolej 
na służbę. Utrzym uję, mówił Rosyanin. w ino- 
jein gosDodarstwie zawsze 20 osób czeladzi. 
Wszyscy oni są co do narodowości Białorusini a 
wyznaniem, katolicy. Ach, ileż to razy przycho­
dziło mi na m yśl, jak źle zrobili wasi wileńscy 
„diojatiele11 zaniedbując tak długo plan „rozpnla- 
czenia° (wyzucia z polskości) k a t o l i c y z m u  
w naszym rosyjskim kraju zachodnim. Oto na- 
przykład wszyscy moi najemni ludzie mówią w 
domu ze mną po rosy|sku, a w kościele modlą 
się śpiewają pieśni i słuchają kazani.. w języku 
polskim. U innie w gospodarstwie zresztą taki 
zwyczaj, że w święto połowa służby idzie do ko­
ścioła, a druga połowa zostaje w domu Oi, któ­
rzy pozostają, gdy przyjdzie póra^ g b o żeń s tw a , 

&ią U k ia  pieśui religijne,
i . W o >u u i uss kawo - j

(Białorusini) śpiewają po polsku. 'W B B ^ a w s z e  
obraża. ..

„Któż zresztą zaprzeczy ważności stosunku 
większego właściciela z jego sąsiadami włościa­
nami ? A jeżeli ci będą ciągle podżegani przeciw 
niemu, jako przeciw człowiekowi obcej, wrogiej 
narodowości, to nie pozostanie nic innego , jak 
uciekać z kraju. Wyzucie katolicyzmu z polsko­
ści wyrwałoby główną podstawę tej robocie pod­
żegania chłopów przeciw większym posiadaczom; 
dowiodłoby włościaninowi, że i on Rosyanin, bo 
obadwrj modliliby się w jednym , o j c z y s t y  m(!) 
języku , chociaż w odmiennych świątyniach. 
Wszysiko zamknąć mogę w następujących czte­
rech punktach :

„1. Rosyjski inteligentny posiadacz większej 
posiadłości w kraju zachodnim dopóty się nie u- 
stali, dopóki się nie utrwali, nie odrodzi (!) ro­
syjskie poczucie narodowości w chłopskim właś­
cicielu gruntowym. 2. Rosyjska narodowość nie 
przyjmie się i nie utrwali w nieinteligentnym  
właścicielu ziemi, w włościaninie dopóty, dopóki 
chłop będzie polszczonym przez kościół polski i 
dopóki ten kościół stać będzie wśród zachodnio- 
rosyjskiej ludności jako wroga tw ierdza , z której

bez w ytchnienia działa nienaw istna rosyjskiej na­
rodowości i państwowości siła. 3. Dla tego głó­
wny interes rosyjsKiego inteligentnego posiada­
cza ziemskiego w kraju zachodnim zawiera się 
w tem — zeby jak najprędzej kościół kato­
licki został wyzuty z polskości.. — Od tego 
zawisło i utrwalenie się rosyjs tej narodowo­
ści. --- 4. Rosyjscy właśi ;<dcle^ ziemscy po­
winni wszelkiemi środkami, bcdacEni w ich mo­
cy, pracować nad tem, ażeby odebrać katolicy­
zmowi polski charakter. Środki ich ku temu ce­
lowi nie są podrzędne, a zwłaszcza w połączeniu 
z r o z u m  n e m i  i o n e r g i c z n e m i  ś r o d k a ­
mi  a d m i n i s t r a c y j n e m u  “

K orespondent dodaje do powyższych uwag od 
siebie, że zapatrywanie jego relstora całkiem jest 
uzasadnione i oświadcza, że z własnego doświad­
czenia doda jeszcze kilka wyjaśnień oraz środ­
ków skutecznych do zdławienia polskości.

Zanim pójdziemy dalej za temi piękntm i pro- 
pozycyami, uważamy za stosowne przypomnieć 
spotykaną niejednokrotnie naiwność tych, którzy 
głosili, że światlejsza część społeczeństwa rosyj­
skiego nie sympatyzuje z drakońskim systemem 
przeciw Polakom. Oto w niniejszem mamy naj­
jaskrawszy dowód, że ta właśnie sfera, rzekomo 
inteligentna i w dzienniku rzekomo „najprzychyl­
niejszym 0 i „liberalnym ,0 zabawia się z p rzy je ­
mnością rolą żandarm a i policyjanra, ażeby pod­
żegać władze, które poczytuje za łagodne wzglę­
dem Polaków. Opieranie się zresztą na zasadzie, 
że Białorusini są jednoplem ienui z Moskwą, jest 
taką samą zasadą, jak odwieczność rosyjskości w 
Lubelskiem. Nigdy Białorusini nie poczuwali się 
do jedności z Moskalami, nigdy się nawet nie 
nazywali Rusinami, aie zawsze „mieszkańcami, 
l u d ź m i  z a b r a n e g o  k r a j u . 0 Stosunek ten 
i pojęcie to do dziś się utrzymało wśród ludności. 
Inaczej, czyż podobna pomyśleć, ażeby przy zna­
nym denuneyatorskim systemie był możliwy ja ­
kikolwiek wpływ obywatela polskiego większej po­
siadłości ua włościan ? Nie, tego nie ma —  ale 
jest poczucie w ludzie, s ponieważ poczucie to 
z odrazą się odwraca od rzekomych z b a w c ó w  
i w y b a w c ó w ,  więc trzeba je zadenuneyować 
u władz prowincyonalnych i ^ P e te r s b u rg u .  — 
I oto rolę. szpiegów, żacdąn) *  j  podżegaczy, 
podejmuje obywatelstwo * rośym it-, lodzi* eh -ł- 
piący się przed Europą swo ffriiumiuiitaryziń! biu, 
t o l e r a n c y a  i poczuciem sprawiedliwości. To 
zatem nie sam system, nie wyjątkowe figury — 
ale cały naród, w chwilach niebezpieczeństwa na­
wołujący do braterstwa, częściej jednak nawołuje 
do znęcania się nad naiodem polskim. Nie w ar 
tykułach dla zamydlenia oczu Europie i różnoro­
dnym plemionom słowiańskim , szukajcie rzetel 
nych uczuć i życzeń gorących Moskala i Moskali, 
ale w takich artykułach jak niniejszy. W ygląda 
on, jakby wyszedł z kaueelaryi nieboszczyka wie- 
szatela Murawiewa.

K orespondent zastanowiwszy się , z jakich ży­
wiołów się składa lud prosty, obyw tele więksi 
itd.. przychodzi do przekonania, że zaostrzony 
u k a z  o nabywaniu ziemi przez Polaków, nie 
przyda się, na nic, bo nawet u tych Polaków — 
którym pozwolono za „ l o j a l n o ś ć 0 nakupić 
gruntów, są rządcami, ekonomami i adm inistra­
torami tylko Polacy. W majątkach wyższych u- 
rzędników, przebywających w m iastach, rządzą 
także Polacy. Następuje potem taki lam ent: „Znaj­
dują się także z odstawnych czynowników nie­
którzy ludzie porządni na ziemiach zakupionych,

ale rozdzielić ich trzeba na dwid kategorye: Ro­
s ja n  miejscowych (!) i z głębi Rosyi. R osyanie. 
miejscowi wiodą żywot spokojny, ale o ile mi 
wiadomo i między sobą i ze służbą i z włościa­
nami mówią tylko po polsku. (Czy nie zbrodnia! 
P. R .) Utrzymują stosunki tylko z sąsiadami Po 
lakami. Dawniej takich Rosyan nazywano „pola- 
kojuszczym i,0 a teraz „prawosławnym i0 Polakami.
Z prawdziwych Rosyan wielu pożeniwszy się 
z Polkami, stopniowo przyzwyczajało się do pol­
skiego życia i ustaliłn się w swoich majątkach. 
Znam i takich „russk ich ,0 którzy od dawna tu 
zamieszkali, majętni, utrzym ują w W ilnie stałe 
mieszkania, spotykałem się z nimi wielokrotnie, 
ale zawsze oni w towarzystwie z Polakami mó­
wili po polsku, a nigdy ich nie widziałem w to­
warzystwie rosyjskiem i mówiących po rosyjsku. 
Mówiono mi, że ci „ruscy0 nienawidzą wszystkiego 
co r u s k i e .

N astępuje tu przegląd: 1) włościan prawosła­
wnych z unitów i katolików (zapewne dobrowol­
nie naw róconych?! Preyp. Redak.), 2) włościan 
katolików, 3) chłopów starowierców i 4) chłopów 
prawosławnych wielko-ruskich. Owóż według ko­
respondenta, z wyjątkiem starowierców, wszystkie 
inne kategoiye włościan już się spolszczyły lub 
ulegają teraz polszczyznie. Gorzej nawet, powia­
da, bo rozmawiając z RusiDem gubernii witeb­
skiej, przekonywa się, że on, prawosławny chłop 
zaczyna siebie nazywać Polakiem i ignorować 
wszystko co rosyjskie. Dawniej Białorusini p re­
numerowali jeszcze pisma rosyjskie, ale od czasu 
,,r o z w i e 1 m o ż u i e n i a s ię  p r a s y  p o l s k i e j  
w W a r s z a w i e 0, znalazł się na Białorusi o l­
brzymi koutyngens polskich czytelników. Od ro­
ku 1863 znikła zupełnie konkureneya pomiędzy 
polską a rosyjską literaturą, teraz, oprócz książki 
polskiej, nie spotkacie nic rosyjskiego w ręku 
Białorusina. Oto do czego doszło. Dlatego, — we­
dług korespondenta —  nie bezpodstawną jest o- 
bawa, wyrażona przez profesora Kojałowicza, że 
jeżeli tak dalej pójdzie polszczenie kraju zacho­
dniego, to etnografowie będą musieli podjąć no­
wą rew zye granic etnograficznych, oddzielających 
naród rosyjski od polskiego i oznaczyć ncwe pun- 
kta polskiej narodowości w zachodniej Rosyi, na­
rodowości, której tu nigdy nie było dawniej (!!).

Tu powtarza korespondent znowu, ażeby do­
brze uszy nabić wyższym władamu;- że- głów nym  
czynnikiem tego spolszczenia jest k o ś c i ó ł ,  u- 
święcający dla Białorusina język polssi. Jakiego 
języka używa kościoł, ten język przyjmuje i lud 
w swojem życiu całem, język zaś jest głównym 
wyobrazicielem narodowości. Z językiem wchodzą 
w życie włościanina idee, uczucia i dążności tej 
narodowości, której językiem lud włada, ztąd też 
w zachodniej Rosyi rosyjski język staje się ob­
cym. Rosyanin (?!) tej części kraju odrywa się! 
od swojej rodzonej narodowości i spolszcza się, 
dlatego, że kościół jego jest polskim, język tego 
kościoła polskim; za polską książką do uabożeń 
stwa wciska się i literatura polska i dzieła nau 
kowe, a za polskiem kazaniem wchodzi i polska 
publicystyka i polskie gazety. Góż zatem wypada 
robić? Diełat dieło — spełniać zadanie energi­
cznie, odpowiada korespondent, a nie udawać, 
że się coś robi. A zatem usunąć źródło złego, 
usunąć polski kościół i polskiego księdza, a w ten 
sposób zatkać to niebezpieczne źródło, z którego 
Białorusin pije polszczyznę.

Byłoby tego aż nadto, ażeby przekonać jak wy­
gląda w praktyce życzliwość i braterstwo słowiań­

skie i tolerancya rosyjska, wypada jednak dodać, 
że autor pod koniec daje rady rządowi i szkicuje 
system, który może najprędzej, najpewniej i sku­
tecznie dodławić resztki ducha polskiego. Radzi 
więc tylko :

„Trzy środki: rosyjską większą posiadłość, wy­
zucie katolicyzmu z polskości i rosyjską narodo­
wą szkołę należy wprowadzić równocześnie i ener­
gicznie, ażeby wszystkie te środki wspierały się 
wzajemnie i wzmacniały."

Nareszcie idzie szkic, w jaki sposób należy ze­
brać statystyczne dane o ziemi w ręku chłopów 
katolików, prawosławnych, o przesiedlonych z Ro 
syi, o klasach inteligentnych o postępie w u»- 
bywaniu ziemi przez ruskich itp.

Jeżeli tak piękne kwiaiki instygatorstw a kwi- 
<ną w dzienniku, który dotychczas krył się z n ie­
nawiścią do żywiołu polskiego, to w takich, jak 
Nowoje Wremia, M oskom kija WieJomosti itp. 
spodziewać się można jeszcze milszych niespo­
dzianek. W ielkoduszni W ielikorussy gotowi choć­
by dlatego, żeby oszczędzić ojcowskiemu rządowi 
cara kosztów na nowe komisye etnogiaficzne, a 
sobie pracy, podżegać dopóty, dopóki nie uzy­
skają nowego, dzikszego jeszcze, ukazu. Potem 
powiedzą nam pewni politycy, że naród rosyjski 
nie solidaryzuje się z tem rozporządzeniem, o któ­
re teraz tak gorąco woła.

Koło polskie.
Od sekretaryata Koła polskiego otrzymujemy 

następujące sprawozdanie:
Na posiedzeniu Koła polskiego w dniu 16 b. 

m. przewodniczący Grocholski przedłożył na j­
przód Kołu wybór kandydatów deleg»cyi polskiej 
na sekretarza Izby i członka komisyi o dziedzi­
czeniu spadków włościańskich w miejsce pp. Szy­
manowskiego i Mochnackiego, którzy złożyli man­
daty. Koło wybrało jako kandydatów na sekreta­
rza Izby p. Cieńskiego, a do wspomnianej ko­
misyi posła W ład. Czaykowskiego; postanowiło 
zaś popierać ponowny wybór do komisyi budże­
towej pos. Starzyńskiego, który z komisyi tej 
przy końcu wiosennej sesyi wystąpił. Kandyda­
tów do innych komisyj wybierze Koło, gdy wy­
bór postawiony będzie na porządku dziennym po­
siedzenia Izby.

Następnie przewodniczący Grocholski zawiado­
mił Koło, iż poprawce, jaką miał stawiać w Izbie 
p. H ausner do projektu ustawy o pocztowych ka­
sach oszczędności, iżby rządowi dać prawo pod 
pewnemi warunkami nie tylko zniżać, ale i pod­
wyższać procent od wkładek, sprzeciwiają się 
wszystkie inne kluby prawicy, a najstanowczej 
Klub czeski, głównie z powodu, że w razie pod­
wyższenia procentu od wkładek, kasy zaliczkowe 
i kasy oszczędności, na których opiera się h an ­
del i przem ysł czeski, nie wytrzymałyby kouku- 
rencyi z pocztowymi kasami oszczędności; po­
nieważ zaś także najliczniejszy klub lewicy t. j. 
niemiecko-austryacki jest przeciwny tej poprawce, 
poddaje przeto pod rozwagę Koła py tan ie , czy 
wnosić poprawkę, która się nie utrzyma, a któr 
nas rozdzieli z innem. klubami p.v wicy. Na w l  
sek posła Abrahamowicza, Koło jstanow iło ri _ 
sumować rozprawy nad tą poprawką, i po dy- 
skusyi, w której zabierali głos posłowie Rapoport, 
Abrahamowicz i Karol Lewakowski, Koło uchwa­
liło nie wnosić wspomnianej poprawki.

N o w e 11 a
przez

Jana Zacharyasiewicza.

3 (D ii?  dalszy )

Długi czas trwało milczenie
— Ozy masz już pewność w tym względzie ?
— Zupełną. Aurelia nie umie nic ukrywać. 

W pierwszych tygodtrach opowiedziała wszystko.
Ciocia westchnęła.
— Może masz żal do mnie,, mój L udw iku?... 

Informaeye moje były tak pew no, że mogłam 
przysiądz...

— Pochodziły ono przeważnie od kobiet, a 
między niemi nau uje tak dziwny caprit de corpa, 
gdy chodzi o wyrządzenie mężczyznom niedź­
wiedziej p rzysług i!

— Nikczemnie , p od le !
Znowu nastąpiła pauza.
—  Najgorsza rzecz w tej głupiej spraw ie, że 

Aurelia ma to przekonanie, iż ja mam znaczną 
fortunę.

—  Pracowaliśmy oboje nad tem i widae że 
to jedno doskonale nam  się udało!... Ale cóż ja 
temu w inna? M yślałam, że to robię w twoim 
interesie.

— Byłem o tem pr -ekonany i dla tego nie 
mam do cioci żadnego żal u,  tylko do ty ch , 
którzy nas tak haniebnie oszukali

— Zmienia to położenie; trzeba coś na to ob- 
myśleć.

— Myślę już nad tein od dwóch miesięcy.
Znów zapanowała cisza w gabinecie. Z dal­

szych tylko pokojów zalatywała wesoła piosenka 
młodej dziewicy, jako kontrast tego, o ezein lu- 
aj przed chwilą mówiono.

— W  takim r a z ie - -  ozwała się ciocia, — 
trzeba myśleć o jakim ś zarobku , któryby....

— Bi >n Boże —  przerwał młody m ałżonek,— 
familia Aurelii na toby nie pozwoliła Przed ślu­
bem dowiadywała się sk rzę tn ie , ezy jakiej służ­
by gdzie nie szukam, w biurze prywatnem , czy 
rządowem. Nawet zawód inżyniera lub doktora 
nie byłby im na rękę. Tylko majątek w ziemi 
lub kapitałach uzacnia według nich pozycyę 
społeczną. Zresztą zajęliśmy już tutaj stanowisko 
ta k ie , że tylko urząd jaki obywatelski byłby dla 
innie możliwy. Przyznam s ię , że do innego nie 
rnam nie tylko ochoty, ale nawet żadnej zdolno­
ści. Nie sposobiłem się nigdy do takiego zajęcia.

— Może da się co w ym yśleć, aby byt wilk 
syty i owca cała....

W tej chwili piosenka w dalszych pokojach 
przeszła w produkcyę koncertową. Rulndy i t re ­
le sypały się jak p e r ły , po wysokich fletowych 
tonach następowało wdzięczne i pełne uczucia 
contre-alto. Ciocia słuchała z uwagą tej! pro- 
dukcyi.

—  He lat ma J a n in a ? —  zapytała z zam yśle­
niem.

— Dziewiętnaście.
— Czy ma kogo koło siebie ?
— Prócz tak zwanych causcrów, żadnego epu- 

zera.
Nastąpiło milczenie. Ciocia spojrzała z ukosa 

na pana Ludw ika, a pan Ludwik patrzał w tej 
chwili 7, uwagą na nią.

—  Ona ma taki sam  posag jak  Aurelia.
— Tak jest.
— Te dwa posagi są złączone i procent od 

nich idzie dla w as’
—  Naturalnie.
Znów długa pauza.
— Czy ma ochotę wyjść za m ąż?
— O tem każda panna myśli
— Ale czy jest praw dopodobieństw o, aby to 

prędko nastąpiło?
—  Może nie tak prędko, bo Jan ina jest egzal­

towaną i szuka przyszłego towarzysza ni ędzy 
gwiazdami 1

Weselsza myśl przem knęła po twarzy cioci.
—  W takim razie nie prędko go znajdzie Im  

dłużej trwać będzie jej panieństwo... chciałam 
powiedzieć to poetyczne marzycielstwo , tem le­
piej dla w a s !

Spojrzała na wychowanka, który z jakąś le­
pszą otuchą wąsiki podkręcał, a drugą ręką grzy­
wkę układał

W  tej chwili ozwał się dzwonek w przedpo­
koju. Nastąpiła głośna rozmowa lokaja z jakimś 
przybyszem. Drzwi zamykały się i otw ierały z 
trzaskiem. Rozmowa przeszła w kłótnię. W resz­
cie słychać było wyraźnie:

— B łaźn ie , o tw órz! bo jak cię gwizdnę , to 
ruski miesiąc popamiętasz!..

— Nie m o żn a , —  replikował lokaj.
— Precz fagasie! komu to nie można ? patrząj 

no g o ! . P rzyjacielu, wnieś tę skrzynkę i ten 
tobołek i nie uważaj na tego d ra b a !

Ciocia zbladła teraz jak chusta. U sta jej po­
śmiały.

— Tego potrzeba jeszcze b y ło ! — zawołała 
łamiąc ręce

Pan Ludwik miał takżo jakieś niedobre prze­
d m i e ,  ale dotąd nie mógł odgadnąć powodu.

—  Cóż to być może ? —  zawołał.
—  Chodź, a iiov,iesz s i ę . . .  głowę można 

stracić !
Biorąc się oburącz za głowę, wypadła do salo­

nu. Za nią podążył pan Ludwik.

III .

W salonie uderzył ich dziwny widok. Drzwi 
były na roścież otwarto . a na progu stał nizki, 
grubawy mężczyzna, w wysokich butach ze skó­
ry jałowiczej, w szarym kubraku , przepasanym 
rzem ieniem , którego końce nasztukowane były 
szpagatem. Na głowie nasadzoną miał czapkę 
fu trzaną, mocno wytartą. Na lśniącej posadzce,

nad którą Kuba od rana p racow ał, leżała bruna­
tna b u n d a , szarem płótnem podszyta. Były na 
niej widoczne ślady długiego żyw ota, a z tych 
można było odgadnąć. że była ona częściej pod 
w ozem , niżeli na wozie. Przy n ie j , jakby wier- 
ua jej przyjació łka, leżała krótka fajeczka wraz 
z krzywym cybuszkiem, zgrabnie przez domoro­
słego artystę z leszczyny wystruganym.

Przysadkowaty jegomość obrócony był tyłem 
i dawał właśnie rozkazy jakiemuś obdartemu tra 
gąrzowi, który na ramieniu trzymał sporą skrzyn­
kę , żelazem o k u tą , a w ręku tobołek , w któ­
rym prawdopodobnie mieściła się pościel po­
dróżna.

— T u ta j, tutaj ! —  wołał jegomość basowym 
g ło sem , pokazując krótkiemi palcami w tył po 
za siebie.

— Nie można! — protestował W incenty , 
którego krawat biały zbakierował się pod szyją 
wyjątkowem jakiemś zdarzeniem.

— Mil cz błaźnie! — krzyczał im petyczny je-j 
gomość . — bo mogę poprawić i przyczynić . . .  
twoje psie prawo jest służyć i s łu ch ać!

Rzekłszy to , wziął skrzynkę z ramienia traga­
rza, a uderzywszy nią kilka razy o lśniący lakier 
oddźwierza i zawadziwszy po drodze o piec por­
celanowy, umieścił ją pod śc ianą , tuż koło zło­
conej konsoli, podtrzymującej olbrzym ie, krysz­
tałowe zwierciadło. Potem dorzucił do niej tobo­
łek z pościelą , bundę i kilka mniejszych rupie­
ci , widocznie w długiej podróży zbrukanych.

Po tej pracy wyprostował się i w lepszym już 
nieco humorze zaczął szukać w kaletce skórza­
nej.

—  Tam do kata — m ruknął pod nosem , — 
nie ma ani szeląga! Co to podróż kosztuje!. . . 
N o , przyjacielu —  dodał zwrócony do lokaja, — 
jeżeli chcesz żebyśmy w zgodzie b y li, to daj 
dziesiątkę temu zacnemu obywatelowi, który mo­
je  manatki z dworca kolei dźwigał.

Wincenty, który jeszcze do równowagi nie 
przyszedł, uznał za stosowne uczynić zadość im-

petycznemu człowiekowi, a potem powziąć jakie 
postanowienie stosowue do zaszłego wypadku.

Tymczasem udobruchał się nieznajomy jeg o ­
mość i sięgnął po fajeczkę, która na z .,m i le­
żała.

— Gdybyś nie był ze mną robił ceregieli — 
rzekł z uśmiechem do lokaja , — nie byłbyś się 
dowiedział, jak cię ludzie po za oczy nazywają i 
fajka nie byłaby zgasła. Gzy masz ogień?

Lokaj zawahał się tym razem. Czuł fajkę z da­
leka choć była zgasła, a cóżby dopiero, gdyby 
się w niej tytoń zapalił?

N a szczęście nieznajomy gość nie potrzebo­
wał od niego ognia. Pomiędzy okruszynami Chle­
ba znalazł w kieszeni kilka zapałek. Posunął je -  
dnę po cholewie i zapalił fajkę. Żółto-białawy 
dym buchnął z pod siw ych , jak szczecina zje- 
żonych wąsów.

Dym ten poprawił do reszty jego hum or. Obró­
cił się teraz frontem do salonu.

W salonie przy drzwiach gabinetu, stała ciocia 
nieruchom a jak posąg. Za nią nkryl się pan L u­
dwik, zostawiając doświadczonej krewnej honor 
pierwszego ataku.

— A ! —  zawołał jegomość z krótką fajecz­
k ą , —  kogóż ja  widzę! koehąpa kuzynka, pan­
na... czy panna jeszcze ?

Ciocia kiwnęła m achinalnie głową.
—  Panna K lem entyna! Wieki nie widziałem! 

Słyszałem , że coś tam kręciło się wedle ślubu! 
I  nic z tego ?

—  Pana M arcina nigdybyra nie poznała, —  
odszepnęła ciocia głosem bez dźwięku , podczas 
gdy pan Marcin ściskał jej rękę aż kości trze­
szczały , a w końcu w bufkę watowaną na ra ­
mieniu , głośno pocałował.

—  A to będzie zapewne Ludwiczek ? — rzekł, 
wskazując na młodego człow ieka, — p a trzc ie , 
nawet stryjaszka nie p o zn a ł!

(D. c. n..)
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Przystąpiło Koło do wyboru swej komisyi par­
lam entarnej i wybrało dotychczasowych jej człon­
ków t. j. pp. Grocholskiego, Ozerkawskiego, Czar­
toryskiego, Jaworskiego i Benoego.

Pos. Hompesch przedstawiwszy Kołu, iż przy­
była tutaj deputacya z gm in Korszyna i M arko­
w a , należących do jego okręgu wyborczego, z 
prośbą o przyspieszenie procesu k a rn e g o , wyto­
czonego dziesięciu włościanom o opór władzom, 
przeprowadzającym wykonanie nowej ustawy dro­
gowej, lub wypuszczenie aresztowanych na wol­
ną stopę, uprasza przeto pos. Hompesch, by Koło 
pozwoliło mu czynić kroki dla poparcia prośby 
deputacyi. Po dysKusyi, w której zabierali głus 
pos. G niew osz, M achalski, Skarczew ski, Alfons 
Czajkowski, Karol Lewakowski i B uczka, Koło 
zgodziło się na żądanie pos. Hom pescha i pozwo­
liło mu czynió k ro k i, jakie za stosowne uzna. 
W  dyskusyi podniesiono, iż samo Koło polskie 
nie może interweniować w sprawie sądowej w 
toku będącej, dopóki się ściśle według ustaw  od­
byw a, a to tern m niej, że sprawa jest o opór 
wykonaniu ustawy sejmowej, powszechne zaś są 
skargi w kraju na niewykonywanie ustaw. Jednak 
przewodniczący przedstawił, iż w razie surowego 
skazania, Koło poczyniłoby zapewne kroki w celu 
złagodzenia kary.

Bratnia pomoc dla Wielkopolski.
Otrzymujemy następującą o d e z w ę :
Komitet galicyjski dla spraw Banku ziem skie­

go w Poznaniu, do współobywateli:
Zamierzona w W ielkopolsce obrona ziemi oj­

czystej, i założenie w tym celu Banku ziemskie­
go w P oznan .j — to jest sprawa narodu całego.

Suma pieniężna jaka na to potrzebna, wielką 
jest, gdyby ponieść ją  miały jednostki — ale n ie­
wielką, jeżeli naród cały jednom yślnie ją  na sie­
bie rozłoży.

Klęską zaś moralną dla całego społeczeństwa 
polskiego by było, gdyby w chwili tak ważnej 
nie zdobyło się na jednom yślność i ofiarę —  i 
gdyby dla braku grosza Bank założonym być nie 
mógł!

Galicya stanowiąca znaczny odłam Polski, i 
może i powinna przyczynić się w znacznej mie­
rze do poparcia przedsięwzięcia tego — a korzy­
stając z większych niż inne nasze ziemie swobód, 
ma obowiązek iść w łącznej pracy p rzodem ! 
W szak już samo stanowisko moralne, jakie kraj 
nasz zajmnje w monarchii, nakłada na nas obo­
wiązek silnego dopomożenia, by Bank ten  przy­
szedł do skutku: bo w polityce wierzą w tego 
tylko, kto sam w siebie ma wiarę, pomagają te­
mu tylko, kto jam  sobie radę daje, a i szanują 
tego tylko, kto sam siebie szanuje.

W poczuciu obowiązku więc, jaki na kraju na­
szym cięży — przez poważne grono obywateli 
wezwani — zawiązaliśmy się w Komitet, którego 
zadaniem będzie ułatwić rozmieszczenie akcyi 
Banku ziemskiego w Poznaniu.

Uzyskanie podpisów ułatw ia ta okoliczność: że 
Bank z:emski mając już dziś jasno wytknięty cel, 
może oddać społeczeństwu naszemu bardzo ważne 
usługi, bez narażenia na stratę kapitału zakłado­
wego, jaki złożą niewątpliwie wszystkie dawnej 
Polski dzielnice.

Przekonanie to wypowiadamy dzisiaj tem śmie- 
lej, gdy tak poważne i kom petentne grono, jak 
właśnie odbyty Zjazd prawników i ekonomistów 
w Krakowie, stanowczo je  wyraziło. v

Gdyby przypuścić można było, że kapitały, do 
których złożenia kra1 nasz dzisiaj wzywamy, na 
stratę narażonymi będą — to otwarcie wypowia­
damy, że ani Komitetu nie bylibyśmy zawiązy­
wali, ani do kraju w kapitały leżące niebogatego,
0 grosz wdowi pukać nie mielibyśmy odwagi.

Ale tak nie jest. Bank ziemski w Poznaniu o
tyle tyl.ro służyć może sprawie ogółu — o ile 
funduszami mu powierzonymi gospodarować bę­
dzie rozważnie i umiejętnie, o ile funduszów tych 
na żadne śliskie spekulacye ryzykować nie bę­
dzie, i n ie tylko nie zmarnuje ic h , ale przeci­
wnie operacyami swemi pomnażać je  będzie.

Otóż gwarancyę mając już d z iś , że taki a nie 
inny cel założył sobie Bank, i że ster jego w za­
cne i rozum ne złożony jest ręce —  nabyliśmy 
przekonania, że grosz, jaki nasz kraj do fundu­
szów tego Banku dorzuci, nie będzie jałmużną, 
nie będzie składką bezzwrotną, nie będzie daro­
w izną— lecz prostą lokacyą kapitału. A le że jest 
to lokacya, która może mniejszy procent da, niż 
inne korzystniejsze kapitałami obroty — i że jest 
to lokacya, którą honor nasz narodowy podpisać 
nakazuje wszystkim, nawet takim, którzy kapita­
łów do lokowania nie mają — dlatego słusznie 
na wstępie lokacyę tę nazwaliśmy ofiarą.

W iedzieliśmy jednak dobrze, że kraj nasz choć­
by jak był biedny, od tego rodzaju ofiary się nie 
cofnie.

W  tej pewności odezwaliśmy się do niego, i 
sprosiliśmy ze wszystkich powiatów i miast Zja­
zdy obywatelskie do Lwowa i Krakowa, by przez 
nie w całym kraju jednolicie, sprawę subskrypcyi 
zorganizować.

Obywatelstwo dzielnicy naszej zawsze chętne
1 ofiarne tam, gdzie zagrożona spraw a narodowa 
ofiary od niego wymaga, pośpieszyło i tym razem 
z dalekich stron na odzew. A jakkolwiek ci co 
się zjechali, nie bez goryczy pewnej zauważyli 
brak zaproszonych w ie lu — to przecież liczne te ­
legram y i listy jakie do Komitetu nadeszły, prze­
konały, że nie apatya, nie obojętność na sprawy 
ogólne, lecz istotna niemożność lub inne ważne 
zajęcia publiczne, stanęły większości nieprzyby- 
łych na przeszkodzie, do wzięcia osobistego w na­
radach udziału.

Wszyscy bez wyjątku, którzy nieobecność swo­
ją  na Zjazdach listami usprawiedliwili, zaznaczyli 
w tychże listach kategorycznie: że sp raw ę , dla 
której się K om itet zawiązał, za sprawę obchodzą­
cą cały ogół polski uznają, że się na jej usługi 
oddają, i Komitet o in strukcję  do działania po 
powiatach proszą.

(Tu następuje sprawozdanie ze zjazdów, we 
Lwowie i w Krakowie, którego — jako  czytelni­
kom naszym już znanego, nie powtarzamy. Bed. 
N . Reformy).

Wobec tak pięknie zamanifestowanej jednom yśl­
ności i ogólnej gotowości do ofiar — z otuchą 
w powodzenie uczciwej sprawy, zwracamy się do 
kraju  całego z wezwaniem, aby w subskrypcyi

akcyi Banku ziemskiego w Poznaniu, jak najli­
czniejszy wziął udział.

Są w naszem społeczeństwie ludzie, którzy 
mogą i po kilkadziesiąt akcyi podp isać; jest wielu 
takich, którym różnicy nie zrobi nabycie kilku 
akcyi, jest bardzo wielu co po jednej podpisać 
mogą, są jeszcze inni, którzy w czterech lub 
pięciu na jędnę akcyę się z łożą; a są tysiące lu­
dzi w kraju, których nie stać i na to — ale ich 
stać na ofiaię d z i e s i ę c i u  c e n t ó w  miesię­
cznie, z których to ofiar składanych na instytu- 
cye dobroczynne lub w ogóle hum anitarne, uróść 
znów mogą kwoty znaczne, za które dla tychże 
Instytucyi akcye Banku ziemskiego nabyte być 
mogą. Wszak z takich 10-centowych ofiar dobro­
wolnych, składanych przez kilka miesięcy we 
Lwowie, Komitet Pań już dotąd 17 akcyi Banku 
Ziemskiego zakupił.

Bliższych informacyi potrzebnych udzielą każ­
demu Komitety powiatowe i miejskie, które w 
tym celu właśnie organizują się po kraju.

Kraków dnia 10 października 1887 roku.
Jerzy Czartoryski, W ładysław  Czartoryski, 

Adam Sapieha, A rtur Potocki, Edmund M o­
chnacki, Ju liusz Mikolasch, Konrad Wentzl, 
Franciszek Zima.

Wszelkie korespondeneye w tej spraw ie adre­
sować prosimy do sekretarza komitetu p. Kazi­
m ierza Langiego w Krakowie. W szelkie zaś kwo­
ty pieniężne składane na zakupno akcyi Banku 
ziemskiego, odesłane być mają za pośrednictwem 
Komitetów miejscowych do Kasy Oszczędności 
we Lwowie lub w Krakowie, lub też do galicyj­
skiego Banku kredytowego we Lwowie.

Reforma gminna.
(Dokończenie.)

Następnie przystąpiono do obrad nad wnioska­
mi pp. dr. F ruch tm ana i Kazimierza hrabiego 
Badeniego, dotyczącymi zmiany § 96 ustawy 
gm innej.

4. W niosek dr. F ruchtm ana brzmiał:
„§ 96 ust. gm. ma być zmieniony w ten spo­

sób, że znajdzie on zastosowanie także w w ypad­
ku, jeżeli gminy nie podołają zadaniu własnego 
zakresu działania.

W celu zastosowania § 96 należy uchwalić 
ustawę na wzór ustawy dla Niższej A ustryi z d. 
16 kwietnia 1874 roku Dz. ust. kraj. Nr. 26 ze 
zmianami dla naszego kraju potrzebnem i, a mia­
nowicie:

a) Utworzenie gm iny administracyjnej nastąpi 
w drodze rozporządzenia W ydziału krajowego w 
porozumieniu z namiestnictwem;

b) naczelnik gm iny będzie zatwierdzony, a 
względnie mianowany przez W ydział powiatowy 
w porozumieniu z starostwem;

c) przytem należy uwzględnić istniejącą w na­
szym kraju instytucyę obszarów dw orskich.u

Wniosek ten został odrzucony 19 głosami prze­
ciw 4.

Przystąpiono więc do głosowania nad wnios­
kiem Kazimierza hr. B a d e n i e g o  w sprawie 
§ 96 u. gmin.

5. Wniosek hr. K. Badeniego upiewał:
„§ 96 gminy nie posiadające środków do wy­

pełnienia obowiązków, wypływających z poruczo- 
nego lub własnego zakresu działania (§ 27 i 28) 
mają być na t a k  d ł u g o ,  j a k  d ł u g o  t e n  
s t a n  t r w a ,  drogą porozumienia W ydział k ra ­
jowego z c. k. nam iestnictwem  połączone z in- 
nemi gminami tegoż samego powiatu polityczne­
go. Dla tych gm in będzie ustanowiuny organ 
wykonawczy w osobie naczelnika gm iny, miano­
wanego przez W ydział krajowy w porozumieniu 
z nam iestnictwem , a to na wniosek Wydziału 
powiatowego.

Wniosek ten uchwalony został większością 18 
głosów przeciw 7.

6. Z kolei przyszła pod obrady druga część 
wniosku dr. Fruchtm ana, dotycząca organizacyi 
pisarzów gm innych.

W niosek ten brzm iał:
1. Pisarzem gm innym  może być tylko osoba 

posiadająca przepisane kwalifikacye.
2. Kandydat na pisarza gm innego nabywa kwa- 

lifikacyi przez złożenie egzaminu i uzyskanie p a ­
t e n t u ,  uznającego jego uzdolnienie do spraw o­
wania urzędu pisarza gminnego.

8. Zakres egzaminu, sposób jego przeprow a­
dzenia, skład i siedzibę komisyi egzaminacyjnej, 
oznaczy w drodze rozporządzenia W ydział kra­
jowy w porozumieniu z nam iestnictwem .

4. P isarz ukwalilikowany złoży przysięgę w rę ­
ce c. k. starosty w obecności delegata W ydziału 
powiatowego,

5. O zamianowaniu pisarza gm ina zawiadomi 
W ydział powiatowy, który pisarza nieukwalifiko- 
wanego natychm iast usunie.

6. W  wypadkach uwzględnienia godnych, mo­
że W ydział krajowy, na wniosek W ydziału po­
wiatowego, uwolnić kandydata od obowiązku skła­
dania egzam inu."

W szystkie te postanowienia uchwalono zna­
czną większością głosów. Nadto na wniosek p ro ­
fesora dr. Kleczyńskiogo Komisya wyraziła zda­
nie, iż wypadałoby wydać pew ien podręcznik 
ustaw administracyjnych dla użytku pisarzy gm in­
nych. W ydawnictwem tem zająćby się m iał W y­
dział krajowy.

7. Po tych uchwałach przystąpiono do wnio­
sku prezesa Stanisława B i b e r s t e i n - S t a r o -  
w i e j s k i e g o .

W niosek brzmiał jak następuje:
„Ze względu, iż jurysdykeya policyjno-karna, 

przekazana w § 60 ust. gm. naczelnikowi gm iny 
i dwom asesorom, iue je s t należycie wykonywaną, 
iż cierpi na tem stan społeczny kraju, a m iano­
wicie jego stan ekonomiczny, i że z tego powo­
du są wszechstronne i uzasadnione zażalenia,

„jest do życzenia, aby dla sądzenia tych spraw, 
które na mocy § 60 ust. gm in. naczelnikowi 
gm iny z dwoma asesorami a na podstawie § 13 
ust. o obszarach dworskich politycznej władzy 
powiatowej do załatwienia są przekazane — były 
w kraju ustanowione wspólnie dla kilku sąsie­
dnich gm in  i obszarów dworskich osobne sądy 
policyjno-karne, pochodzące z wyborów."

W niosek ten wraz z odczytanemi zasadami s ą ­
d o w n i c t w a  g m i n n e g o ,  u ł o ż o n e m i  przez 
p r o f .  d r .  P i ł a t a ,  z o s t a ł  p r z y j ę t y  p r a ­
w i e  j e d n o g ł o ś n i e .

Powołane we wniosku tym zasady reformy są­
downictwa polieyjno-karnego w gm inach, sfor­
mułowane przez posła dr. Tadeusza Piłata, były 
następujące:

„1) Prawo orzekania kar za przekroczenia u- 
staw i przepisów, które dotyczą policyi miejsco­
wej, należącej do zakresu działania gminy (§ 27 
usj;. gm.) służące dotąd w gminie naczelnikowi 
gm iny wspólnie z dwoma asesorami lub przysię- 
żnymi (§ 60 ust. gm.), zaś na obszarze dworskim 
politycznej władzy powiatowej (§ 13 u. o obow. 
dw.) będzie odtąd służyło ustanowionemu wspól­
nie dla kilku sąsiednich gmin i obszarów dwor­
skich sądowi gm innem u.

2) W  każdym powiecie politycznym c. k. sta­
rostwo w porozumieniu z W ydziałem  powiatowym 
podzieli powiat na okręgi sądów gm innych z u- 
względnieniem zaludnienia obszaru i stosunków 
komunikacyjnych i oznaczy siedzibę każdego sądu 
gminnego. Projekt podziału będzie ogłoszony gm i­
nom i obszarom dworskim z wezwaniem do wnie­
sienia zarzutów w przeciągu dni 1 4 , poczem 
przedłożonym zostanie wraz z wniesionemi zarzu­
tami c. k. nam iestn ictw u , które zbadawszy go 
wspólnie z Wydziałem krajowym i zarządziwszy 
zmiany, jakie uzne za stósowne, podział ów osta­
tecznie zatwierdzi.

3) Członkami sądu gm innego (ławnikami) są 
naczelnicy gmin i reprezentanci obszarów dwor­
skich, położonych w obrębie okręgu gminnego. 
Jeżeli naczelnik gminy z jakiejkolwiek przyczyny 
nie urzęduje, natenczas zastępca jego zastępuje 
go także w sądzie gminnym. Jako reprezentant 
obszaru dworskiego może posiadacz tegoż wstąpić 
sam do sądu gminnego, albo mianować dla każde­
go obszaru dw orskiego, jaki posiada inną osobę, 
posiadającą warunki osobiste przepisane w §. 10 
ust. o obsz. dw.

4) Przy zaprowadzeniu sądów gm innych, a na­
stępnie z początkiem grudnia każdego roku wszy­
scy członkowie sądu gminnego zbiorą się dla wy­
boru sędzbgo i jego zastępcy. Jeżeli przynajmniej 
dwie trzecie wszystkich członków sądu gm innego 
nie zgodzą się na jednego kandydata na sędzie­
go lub zastępcę, których mogą wybierać z po za 
grona członków sądu gminnego, natenczas Wy­
dział powiatowy zamianuje na ten raz sędziego 
gm innego lub jego zastępcę, jednak tylko z gro­
na członków sądu gmiuuego.

5) Sędzia gm inny sądzi sprawy policyjno-kar­
ne, wskazane w §. 1 , tudzież sprawy, jakie oso- 
bnemi ustawami zostaną przekazane sądom gm in­
nym, wspólnie z dwoma członkami sądów gm in­
nych (ławnikami), z których jeden ma być za­
wsze naczelnikiem gm iny lub jego zastępcą, a 
drugi reprezentantem  obszaru dworskiego. Ł a­
wników obu kategoryj przyzywa sędzia gm inny 
do udziału w sądzie gm ińnym , kolejno na ty­
dzień.

Ani sędzia gm inny i jego zastępca, ani ławnik 
sądu gminnego nie może sądzić sprawy, w któ­
rej obwinionym lub poszkodowanym jest on sam, 
lub jego słu ibodaw ea, albo osoba spokrewniona 
lub spowinowacona z n im , lub z jego służbo- 
dawcą w p ie-rw szy^h ib  drugim stopniu.

6) Uchwały w sąiM e gnfinnym zapadają w ię­
kszością głosów. T y l®  kary pieniężne, a w razie 
niemożności ich uiszczenia, kary aresztu mogą 
być orzekane. W nagłych wypadkach może sę­
dzia gm inny sam orzec k a rę , jednak tylko karę 
pieniężną.

W szystkie orzeczenia mają być wpisywane w 
osobną księgę.

Od orzeczeń, wydanych przez sąd gminny, 
można się odwołać do politycznej władzy pow ia­
towej.

7) Prawomocue orzeczenia sądu gm innego wy­
konuje tenże za pośrednictwem naczelników gmin 
i przełożonych obszarów dw orsk ich , którzy obo­
wiązani są ściągać kary pieniężne, względnie wy­
konać karę aresztu tak samo jak dotąd przy wy­
konaniu orzeczeń w myśl §. 60 ust. gm. lub 
§. 13 ust. o obsz. dw. wydanych.

8) Naczelnikowi gm iny wspólnie z dwoma ase­
sorami lub przysiężnym i, pozostaje nadal prawo 
orzekania kar za przekroczenie przepisów policyi 
miejscowej, wydanych przez Eadę gm inną lub 
naczelnika gm iny (§. 32 ust. gm .). Sądzenie prze­
kroczeń podobnych przepisów, wydanych przez 
przełożonego obszaru dworskiego, należy od czasu 
wejścia w życie niniejszej ustawy do sądu gm in­
nego".

8. W  końcu przystąpiono do uchw ał nad wnio­
skami hr. Koziebrodzkiego o zmianę §§. 17, 33 
i 41 ordynacyi wyborczej d li gmin.

Wnioski te jehnak  nie uzyskały większości.
9. W reszcie uchwalono wniosek dra Bybickie- 

go tej tre śc i:
„Komisya wyraża Wydziałowi krajowemu zda­

n ie : stosunki adm inistracyjne na obszarach dwor­
skich, wytwarzające się wskutek parcelacyr ob­
szarów dw orskich , powinny być uregulowane w 
drodze ustawy krajowej".

N a tem zakończono posiedzenie o godz. wpół 
do 9 wieczór we czwartek d. 13 paźdz. b. r.

P Męciński w gorących słowach wyraził po­
dziękowanie JE . p. marszałkowi krajowemu za 
trudy poniesione i dał wyraz powszechnemu u- 
czuciu żywej nadziei, że spraw a reform y gm in­
nej pod laską marszałkowską hr. Jana  Tarnow ­
skiego, podniesiona, pod jego też laską doczeka 
się rychłego dokonania.

JE . marszałek krajowy wyraził wdzięczność za 
te słowa uznania, i im ieniem  W ydziału krajowe­
go podziękował za liczny współudział w pracach 
ustawodawczych komisyi gminnej.

Wywód skarbowy ministra Du­
najewskiego,

(Dokończenie).

B. P o k r y c i e .
Ogólny przychód państw a, jak 

już wyżej nadmieniono, prelimino­
wany w kwocie z łr............................. 514,471.836
jest wobec pokrycia przyzwolonego
na tok 1887 w sumie złr. . . 509,546.594
o złr.  ...............................  4 925.242
większy a jeżeli nadto potrącimy 
z budżetu na r. 1887 wspomnianą 
już przy omawianiu wymogów do 
funduszu melioracyjnego odnoszącą

się pozycyę bieżącą w kwocie złr. 633.540
o z łr................................   “ “  5 ,558.782
w yższym ; rezultat, który głównie polega na co­
raz to wzrastających zwyczajnych dochodach za- 
wiadowstwa skarbowego oraz m inisterstw a handlu. 

Ogólne pokrycie m inisterstw a skarbu wykazują
nadwyżkę z(r.........................................  3 ,371.138
w której bezpośrednie podatki par­
tycypują z kwotą z łr .......................... 1 ,867.000

Z pojedynczych podatków jej kategoryi szcze­
gólniejszą nadwyżkę w ykazują:

podatek gruntowy o 347.000 złr., ponieważ 
przybywa dalsza (szósta) dziesiątka podwyżki pu- 
datkow ej; podatek budowlany o 930.000 złr., i 
5-procentowy podatek z dochodu budynków u- 
wolnionych od podatku domowo ■ czynszowego o
60.000 złr.; oba ostatnie rodzaje podatku z po­
wodu przypadających, na podstawie przejściowych 
postanowień ustawy z dnia 9 lutego 1882 (Dz 
p. p. nr. 17), na rok przyszły kwot narosłych, 
względnie z powodu przybytku nowych przedm io­
tów opodatkowania; dalej podatek zarobkowy o
215.000 złr., na podstawie pomyślnych wyników 
lat poprzednich i podatek dochodowy o 300.000 
złr.

Co do tego ostatniego, uwzględnia się z jednej 
strony wspomniany już przy omawianiu wymo­
gów przyrost podaiku dochodowego od państwo­
wych kolei żelaznych na podstawie ustawy z d. 
Ui marca 1887 (Dz, p. p. nr. 33 ), z drugiej 
strony zaś znane już faktyczne wyniki pomyślne 
zmuszają do przezornego preliminowania tak, że 
prelim inow ana zwyżka o wiele pozostaje w tyle 
za wspomnianym przyrostem.

Oprócz podniesienia się dochodów w podatkach 
bezpośrednich, najdonioślejszy przyrost wykazuje 
dochód z monopolu tytoniowego, który ze wzglę­
du na dotychczas osiągnięte rezultaty mógł być 
ustanowiony w kwocie o 1 ,712.900 złr. wyż­
szej.

Podatek konsumcyjny, pomimo ubytku 466.700 
złr., spowodowanego wspomnianą już kilkakro­
tn ie zmianą sposobu preliminowania, oznaczony 
został w kwocie o 746.000 złr. wyższej.

N a wynik ten  składają się głównie pomyślniej­
sze dochody w podatku od olejów mineralnych,
0 600.200 złr., w podatku od piwa o 861.000 
złr., w podatku od mięsa i bydła rzeźnego o 
154 220 złr., gdy natomiast w podatku od cukru 
dochód je s t przypuszczalnie mniejszy o 471.400 
zlr., a w podatku od wódki o 100.000 złr.

Musiano nadto, ze względu na doświadczenia 
ostatnich okresów gospodarki finansowej, liczyć 
na następujące u b y tk i: w dochodach z cła o 
1,332.220 złr., a w dochodach z taks i naloży- 
ści w interesach prawnych o 170.000 złr.

Ogólny dochód m inisterstwa han­
dlu preliminowany je s t o złr. . . 1 ,353.923
wyżej niż w roku ubiegłym.

Jako najważniejsze pozycye tej nadwyżki wy­
m ieniam y: podwyższenie pokrycia instytucyi poczt
1 telegrafów o 247.730 złr., urzędu pocztowych 
kas oszczędności o złr. 179.830, budowy kolei 
państwom 150.000, a ruchu jna  kolejach
pjfi twi zai iądeiil geneuliio j J j i  bi yi
z o s ta ją c y ^ ^ H p C .8 9 5  złr.

Zw iększom ^otrzeba dla budowy kolei państwo 
wych ma uzasadnienie w uwzględnieniu stosun­
ków budowy czesko - morawskiej kolei transw er­
salnej, nieuwzględnionych w prelim inarzu na r. 
1887.

Sumy wyżej wymienione nadwyżki prelim ina­
rza, przyjęte zostały na podstawie stw ierdzonych 
w ostatnich latach rezultatów ruchu.

W pokryciu m inisterstwa rolnictwa okazał się 
przy pozycyi lasów i dóbr państwowych ubytek 
56.990 złr., natomiast zaś dochód z kopalni u- 
stanowiono w kwocie o 267,864 złr. wyższej, niż 
w roku poprzednim.

P. m inister omawia teraz przychody podatko­
we w roku bieżącym, przyczem robi uwagę, że 
jednocześnie z przedłożeniem prelim inarza pa­
miętał o publikacji cyfrowych wykazów tych przy­
chodów, i tak ciągnie rzecz d a le j:

Jeżeli rzeczywiste wyniki w głów nych gałęziach 
przychodu w ciągu pierwszych ośmiu miesięcy 
bieżącego roku, porównamy z tym samym okre­
sem roku poprzedniego, to otrzymamy rezultat 
następujący:

Bezpośrednie podatki wykazują zwyżkę docho­
dów o 2,937.767 złr. Co prawda, przypada z te­
go 1,875.225 złr., na podatek dochodowy, który 
doznał tak niezwykłego przyrostu z powodu o- 
podatkowania, na mocy ustawy z 19 marca 1887 
(Dz. p. p. nr. 33) kolei państw ow ych; dochód, 
który obciąża ruch na kolejach państwowych, 
przeto właściwie nie stanowi rzeczywistego do­
chodu państwa.

Jeżeli jednak pominiemy podatek dochodowy, 
to okaże się zwyżka o 1,062.542 złr., w której 
głównie podatek gruntowy kwotą 313.516 złr., 
a budowlany kwotą 538.295 złr. partycypują. 
Podczas gdy zwyżki te tłómaczyć należy, po czę­
ści uzasadnionym ustawami sukcesywnym przy­
rostem w wynikach podatkowych, to zwyżka w 
pośrednich opłatach, która pominąwszy podatek 
od cukru we wspom nianym  okresie czasu, wyka­
zaną została w kwocie 3,331.896 złr., znajduje 
uzasadnienie przeważnie w naturalnym  rozwoju 
stosunków i zwiększonej konsumcyi.

Najbardziej przyczyniają się do tej zwyżki:
podatek od p i w a .........................  908.279 złr.

„ „ olejów mineralnych 553.889 „
monopol tytoniowy . . . .  1 ,155.808 „
dochód ze stempli . . . .  445.364 „

„ z interesów praw nych 815.049 „
Bezultaty te — podniesienie się dochodów 

państwa o sumę, przecież wcale nieznaczną oko­
ło 6,000.000 złr., albo, jeżeli panowie chcecie 
4,000.000 złr. — pozwalają bądź co bądź wno­
sić o powolnem może, ale godnem uwagi pole­
pszeniu się stosunków ekonomicznych.

P. m inister objaśnia w końcu szczegółowo po­
jedyncze pozycye prelim inarza i kończy swój 
wywód temi słow y: W  tej m y ś li, aby dochody 
państwa w wyższej mierze uczynić użytecznemi 
dla celów ekonomicznych, kulturnych i dla wzmo­
cnienia naszej siły wojskowej, bez nadwerężenia 
siły podatkowej, przedłoży rząd Izbie w najbliż­
szym czasie ułożony w porozumieniu z rządem 
węgieiskira projekt do ustawy o opodatkowaniu 
cukru, okowity 1 piwa.

W tedy dop iero , gdy wskutek przyjęcia tych 
projektów otrzyma państwo do swej dyspozycji 
obfitsze niż dotąd dochody, będzie rzeczą możli­
wą, zapomocą reformy bezpośrednich podatków,

nad którą już od dłuższego czasu przedwstępne 
toczą się p race , pomyśleć o ulżeniu mniej za­
możnym klasom ludności nazbyt podatkami obar­
czonym.

Co się w końcu tyczy deficy tu , wynikającego 
z obecnego preliminarza, zauważa p. m inister, iż 
jeśli nie zajdą nadzwyczajne stosunki, których 
teraz w rachubę brać nie m ożna, będzie on w 
możności jeżeli może nie ca łą , to przynajm niej 
bardzo znaczną część tego deficytu pokryć z za­
pasów kasow ych, bez osłabienia normalnej ich 
egzystencyi tak, że o ile ludzka przezorność się­
ga, w r. 1888 nie będzie potrzeba uciekać się 
w znaczniejszej mierze do kredytu państwa.

Przegląd polityczny.
K r a k ó u f ,  20 października.

Dziś odbywa się w y b ó r  p o s ł a  d o  B a d y  
p a ń s t w a  z miast Bochnia-Tarnów. W  sprawie 
wyboru z Tarnowskiej wielkiej własności, otrzy­
mujemy następując® pism o:

Ponieważ dnia 25 bm. odbędzie się w Tarno­
wie wybór posła do Rady państwa z grupy wię­
kszej własności okręgu wyborczego Tarnów-Dą- 
browa-Mielec-Pilzno. przeto podpisani Prezesi Bad 
powiatowych pozwalają robie wziąć inieyatywę 
do zwołania Zgromadzenia przedwyborczego.

Niniejszem z n a s z a m y  Szanownych wyborców 
aby na rzeczone Zgromadzenie przedwyborcze 
przybyć raczyli dnia 24 bm. o godzinie 3 popo­
łudniu  do sali Kasy Oszczędności w Tarnowie.

Tarnów dnia 18 października 1887.
Józef Męciński, Mieczysław Rey, Eustachy 

Sanguszko.
W  S a m b o r z e  odbyło się d. 16 bm. z g r o ­

m a d z e n i e  w y b o r c ó w  w sprawie wyboru 
posła na Sejm krajowy w miejsce śp. marszałka 
Zyblikiewieza. Po wybraniu kom1 ,etu przedwy­
borczego z 30 członków, wysłuchano kandyda­
tów. Pierwszy wystąpił inżynier U d e r s k i .  —  
Oświadczył, że w Sejmie połączy się ze s tronn i­
ctwem demokratycznem. Zaznacza brak sił tech­
nicznych w Sejmie, w tym też kierunku głównie 
działać zamyśla, popierając sprawy przemysłowe, 
regulacyę rzek itp. Oświadcza się za zmianą u- 
stawy drogowej i za ulgą dla skarbu krajowego 
w wydatkach na drogi. Drugi kandydat p. P  o- 
p i o 1, podnosi przedewszystkiem potrzebę wyboru 
mieszczanina do Sejmu. Trzeci, radca S ł  o t w i ń- 
s k i  oświadcza, że kieruje się mniej więcej temi 
samemi poglądami co p. Uderski — kładzie na­
cisk na podniesienie rękodzielnictwa, reformę u- 
stawy drogowej i reform ę sądownictwa i żąda u- 
tworzenia we Lwowie najw. trybunału dla Gali- 
cyi. Prezydent miasta Lwowa p. M o c h n a c k i ,  
którego jako kandydata wymieniono, nie zgłosił 
swojej kandytatury. W ybór posła nastąpi 25 bm. 
Kandydatami na seryo są więc teraz tylko pp. 
Uderski i radca Słotw iński —  p. Popiel bowiem 
nie wchodzi w rachubę choćby tylko dla pode­
sz łe g o  w iek u .

Gazeta Narodowa donosi:
„Dzisiejsze posiedzenie Rady Wydziału krajo­

wego poświęcono obradom nad rewizyą ustaw 
szkolnych w duchu wniosków, wypracowanych 
przez ankietę szkolną. Beferent Wydziału krajo­
wego, prezes Oktaw P  i e t r  u s k i przychylił się 
w głównej mierze do wniosków ankiety szkolnej.

„Zdaje się jed n ak , że przy ustanawianiu płac 
nauczycieli ludowych przyjętą zostanie stawiana 
przez hr. St. B a d e n i e g o  zasada w y  n a g r a ­
d z a n i a  n a u c z y c i e l i  w m i a r ę  p o ł o ż o ­
n y c h  z a s ł u g  w s z k o l e  (w każdym okręgu 
szkolnym dla połowy nauczycieli po 50 złr. do­
datku rocznie), ków nież jest rzeczą prawdopodo­
b n ą , że u d z i a ł  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  
w p o n o s z e n i u  c i ę ż a r ó w  s z k o l n y c h ,  
p o d n i e s i o n y  p r z e z  a n k i e t ę  s z k o l n ą  
z 3% na 6% z o s t a n i e  o b n i ż o n y . "

W telegramach zamieszczamy dokładne spra­
wozdanie z ostatniego posiedzenia Koła polskiego; 
sprawozdanie urzędowe sekretaryatu Koła z przed­
ostatniego posiedzenia znajdzie czytelnik w oso- 
bnem miejscu.

Generał G r  e s s « r , kom endant Petersburga, 
zawezwał do swego biura 150 z w y k ł y c h  s ł u ­
c h a c z y  u n i w e r s y t e t u  petersburskiego i 
oświadczył im, iż z powodu „wątpliwych zasad 
politycznych" zostają w y d a l e n i  z u n i w e r ­
s y t e t u  i w  ciągu dni siedmiu opuścić mają 
Petersburg. Na świadectwach odejścia wielu s t u ­
d e n t e k ,  które z różnych powodów zaprzestały 
uczęszczać na kursa uniwersyteckie, generał Gres- 
ser dopisał uwagę: „znajdowała się czas jakiś 
pod dozorem policyjnym".

Z P e t e r s b u r g a  piszą do D aily News, iż 
od dość dawna obiegające pogłoski o ł a p o w n i ­
c t w i e  n a c z e l n i k a  głównego zarządu prasy 
w Bosyi, obecnie wyszły na jaw. Jak  wiadomo, 
w rękach tego urzędnika spoczywają losy wszyst­
kich w Bosyi wydawanych dzienników, od niego 
zależy udzielanie pozwolenia na wydawnictwo —  
zawieszanie na czas pewien, lub zupełne w strzy­
manie wydawnictwa dziennika, wreszcie w ogóle 
on rozstrzyga, o czem wołgo pisać dziennikowi. 
Otóż p. naczelnik potrafił tę nieograniczoną wła­
dzę wyzyskać na swoją korzyść i wielka liczba 
dzienników musiała „dla spokojności" opłacać mu 
peryodycznie haracz, a każdy niemal starający 
się o pozwolenie wydawania nowego dziennika, 
przedewszystkiem złożyć m usiał umówioną sumę 
na biurku p. naczelnika. Obecnie pewien wybi­
tny publicysta rosyjski i pewien izraelita, pod- 
mówieni przez nieprzyjaciół naczelnika, wnieśli 
podanie do głównego zarządu prasy o pozwole­
nie na nowe wydawnictwo i po długich stara­
niach uzyskali je za sumę 3000 rubli, zapłaconą 
z góry p. naczelnikowi. Stało się to w dniu 9 
bm. i tego samego dnia w trzy godziny później 
oskarżyli naczelnika przed sądem, który bezzwło­
cznie nakazał śledztwa.

Z B u ł g a r y i  nie ma żadnych ważniejszych 
wiadomości. Kraj oswoił się i zżył z nowym 
porządkiem rzeczy pod rządami ks. Ferdynanda 
i składa przez to dowód, iż zdolny je s t do sa­
modzielnego rządzenia samym sobą. Skutkiem 
tego odpada wszelka raeya do mięszania się mo­
carstw europejskich, a z niemi także Bosyi w we­
wnętrzne sprawy bułgarskie.

Sobranie zwołane na przyszły czwartek 27 bm.
Oddziały opryszków, które potworzyły się były
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rzed miesiącem i nawnisj i 
kilku miejscach najczęściej i najgroźniej przed 

wyborami do Sobrania, jakby zawiązki zbrojnego 
i-otestu przeciw obecnemu rządowi, zostały roz- 
rószone lub w yparte z granic kraiu. Jeden z ia- 
ich oddziałów pod W arną został teraz rozbity, 

pięciu brygautów. którzy się poddać nie chcielą 
adło w walce z żandarmeryą.

W edług doniesienia z B ukaresztu , tamtejszy 
os#ł rosyjski zaprzestał wypłacać pensye buł- 
arskim emigrantom.

zaczęły się pojawiać re. Cały ten orszak ruszył przez ogród ku zacho­
dn i ą  jego części. W tein miejscu zastano bramę 
zamkniętą. Robotnicy wyłamali kratę, w tejże sa­
mej cliwdi wystąpiła jednak policya i usiłowała 
ich rozpędzić. Robotnicy, uzbrojeni w powyry­
wane z żelaznego ogrodzenia sztaby, uderzyli na 
poiicyantów. Walka, w której poranione kilku a 
gentów policyjnych, zakończyła się d■■•piero wów­
czas, gdy policyi przybyły posiłki Wielu robotni­
ków dostało się do więzienia.

S e r b i a  zamyśla utworzyć u siebie własny 
a t r y a r c h a t .  synod serbski bowiem pod prze 
odnictwem metropolity Mraiwicsa oświadczył 

ię za tern w petycyi do rządu.
Król M ilan jeszcze w tym tygodniu ma po- 

rócić do Belgradu. Po jego powrocie nastąpi 
ominacya rządowych członków Skupczyny i wy- 
naczenie miejsca i czasu zebrania.

Zjazdy w F riedrichsruhe i przymierze potrójae 
oddziaływa także na stosunki serbskie. Videlo 
mówiąc o potędze tego przymiarza, wyraża żar­
zenie, aby Serbia chwyciła się poważnej polityki. 
Czas już najwyższy, tak pisze dalej, w y p o w i e  

d z i e ć  R o s j i  p r a w d ę  i nie zostawiać jej 
w błędzie. Dla Serbów rosyjscy bracia będą za­
wsze miłymi, ale inilszemi są im własne ich na

Podług telegramu Ag Północ n j  z M rwu w 
d. 16 bm E j u b - c h a n  stanął na czele pow­
stania. Na granicy rosyi3ko-afgańskidj zbunto­
wali się i przeszli . na stronę E jnba F iruzkule. 
Zbiegi z Pendże opowiadają, iż stronnicy Ejuba- 
chana gorliwie przygotowują o g ó l n e  p o w s t a ­
n i e  w prow incji Heratu i w afgańskim Turkie­
stanie.

Iftpramy miejskie.

(Nadzwyczajne posiedzenie R ady miejskiej z dnia 
19 b m.)

W obecności 47 radców rozpoczyna się posie­
dzenia pod przewodnictwem prezydenta odczy fa­

ktory eh z miłości dla Ro Inieni pism nadesłanych do Rady, z których mię­
dzy innem i pismo od gminy Zabierzów, nawie­
dzonej klęską pożaru, z prośbą o wyjednanie z a ­
pomogi u Rady, a dalej podziękowanie Zarządu 
głównego Towarzystwa Kółek rolniczych za go­
ścinne przyjęcie ze strony miasta uczestników 
walnego zjazdu Kółek. Przy tej sposobności r. 
m. Z o l l  nadmienia, że na przyjęcie to z kre­
dytu, udzielonego przez Radę prezydentowi w 
kwocie tysiąc złr. wydano tylko 486 złr. a to z 
powodu niezwykłej hojności pp. kupców tu te j­
szych, którzy w większej nawet mierze, niż po­
trzeba było, zasilili komitet przyjęcia, tudzież, że 
p. Ż ó ł t o w s k i  koszt przyjęcia Ślązaków przy­
jął na siebie.

W odczytanem następnie piśmie adwokata Li- 
s o w s k i e g o  zrzeka się tenże ponownie, pomi-

o d o w e  i n t e r e s  a. 
yi ani nie mogą, ani nie powinni zaniedbać. — 

Serbia chce prowadzić polityicę serbską i prze­
stała dla innych wyciągać kasztany z ognia. Dla 
ego musi opierać sit ponętom panslawiatów — 
tórzy z Bałkanu chcą utworzyć prow incje ro- 
y jskie.“ W końcu zaklina oba połączone stron- 
ictwa. będące teraz u władzy, aby p a p r z e -  
t a ł y  k o k i e t o w a ć  z p l a n a m i  r o s y j  

■i k i e mi ,  a sterały eię o ugruntowanie potęgi i 
niezależności Serbii.

wiem z wynajmu reetauraryi przyniesie dochód, j ny, a przytem  złożoDy z nieurodzajnego żwiru 
może zaś także posłużyć za miejsce do odbywa-1  nakrytego cienką warstwą hum usu, skutkiem cze- 
nia się jarm arków  na konie i cororzuych wystaw! go kultura drzew nie rokuje na nim  żadnych 
bydła rozpłodowego. j nadziei — ze względu na ważniejsze i pilniejsze

R. m. J a k u b o w s k i  uspakajając w spom nia-• potrzeby miasta oświadeza się za wnioskiem r 
n* wyżej wątpliwości dra Horowitza, przemawia Im. D o m a ń s k i e g o ,  cofając wniosek sekcji, 
w duchu poprzednich mówców powtarzając mo-*który dopiero po uwadze r. m. F r i e d l e i n a ,  
tywa tychże z tym dodatkiem że zużytkowanie że nie jest upoważnionym do tego — utrzymuje, 
placu wystawy na park tem więcej jest pożąda- ! Prezydent wymienia postawione wnioski — 
ne, aby nie zmarnować włożonych w uporządko- mianowicie oprócz wniosku sekcyi ekonomicznej,
wanie tegoż pieniędzy, tem w ięcej, że na placu 
rośnie 2.400 drzewek które w przeciwnym ra­
zie zm arn ieją , że wreszch trzeba coś przecież 
zrobić dla mieszkańców, dla których się robi tak
mało, a zrobić to można tamm kosztem, bo gdy- wy sekeyom ekonomicznej i skarbowej i kom isji

luzy- plantacyjnej do rozważenia. — Na 47 obecnych

wniosek dr. Jordana, co do nabycia niektórych 
i wniosek Zolla co do nabycia wszystkich budyn­
ków wystawowych — poczem poddany pod gło­
sowanie, przyjęty zostaje wniosek odesłania spra-

Sprawa gen. G a f  l a r #  l a  przedstawia się dzi­
siaj tak, iż wyrok sądu wojskowego zapadł jedy­
nie wskutek długów lekkomyślnie przez tego gen. 
zaciągniętych. W tych właśnie dniach zaprotesto 
wał bankier Hornecker weksle Caffarela na kwotę 
22 tysiące franków. Z innych zarzutów będzie I mo nie przyjętego już raz przez Radę zrzeczenia, 
się musiał generał usprawiedliwiać przed zwy- godności syndyka miejskiego. Prezydent odpo- 
kłym trybunałem , dotychczas jednak nie znale- wi&da teraz na interpelacyę, uczynioną przez r. 
yiono miedzy iego dokumentami żadnego aktu, m. K o h n a  n t  poprzedniem posiedzeniu w spra- 
który b y ' mógł służyć za poparcie aktu oskarżę- wie ułożenia ru r gazowych ne wystawę i na uczy­
n i,'o p ie ra ją c e g o  alę przeważnie na zeznaniu a- nioną w toku dyskusyi uwagę co do różnicy między 
gentów poiicyi śledczej. Gan. A n d l a u  ukrywa cyfry kosztu utrzymania szkół przemysłowych 
się dotychczas przed okiem władz, tak, iż przy- przez prezydenta podaną na sumę 9268 złr. 68 
puszczają powszechnie, ż# udało mu się ujść za centów a kwotą podaną przez wydział rschunko- 
granicęl Ucieczka jego sprawiła, iż powstają prze- wy 12724 złr. 28 ent Różnica ta polegała w 
ci w niem u coraz nowe podejrzenia. tem, iż w cyfrze w ydttku podanej przez prezy-

Zaledwie się p W i l s o n  zdołał usprawiedli- denta, nie mieściła się pozycya szkoły przemysłu 
wić od zarzutu, iż przyjął od niejakiego p. Jou- artystycznego. Co rię tyczy interpelacyi w kwe- 
bert 10.000 fr. za wyrobienie mu legii honoro- styi przeprowadzenia ru r gazowych do piscu wy- 
wej, gdy nagle wystąpiono przeciw niemu z zu- stawowego na Błoniach, czy i za czyjem zezwo- 
pełnie nowem oskarżeniem. Dziennik Paris do- leniem tak kosztowne roboty podjęto —  wyjaśnia 
niósł w tych dniach, ża Wilson, będąc podse- prezydent, iż wspomniane przeprowadzenie rur 
kretarzem stanu w ministeryuin skarbu, wyrobił nastąpiło za porozumieniem i umową, między ga- 
braciom Dreyfusa, zupełnie bezprawny zwrot o- zownią miejską i komitetem wystrwy zawartą, na 
płaty cłowej. W pierwszej chwili uważano tę mocy której policzone koszta przeprowadzenia i 
wiadomość za jednę z owych licznych pogłosek urządzenia oświetlenia gazowego na wystawia i 
krążących obecnie o W ilsonie. W krótce ukazał w pawilonach restau racji i cukierń5, gdzie pła- 
się jednak w dzienniku Lanterne list d tp . F&u- ciii prywatni przedsiębiorcy — w ogólnej kwocie 
re, członka komisyi budżetowej, który potwier- wynoszące 1300 złr. (osobno od restauracji i cu ­
dza w zupełności ów powyższy zarzut. List len kierni) czystego zysku przyniosły gazowni miej- 
wywołał oczywiście niesłychaną wrzawą. D zień-(skiej 37? złr. 92 ent za umówiony przeciąg
niki zaczęły znowu omawiać stosunki w rodzinie 
prezydenta Rzeczypospolitej, a Petit Journal] 
w ywa Greyyego, ażeby wybierał między zięciem 
i państwem, gdyż prezydentura nie może być 1 
biurem dla dwuznacznych interesów.

Wydawany w języku niemieckim Socialdemo- 
krat ogłosił w tych dniach sprawozdanie z g o- 
s p o d  a r  k i f i n a n s o w e ,  całego stronnictw a w 
przeciągu lut czterech. W drodze składek w płj-

trwania wystswy z doliczeniem ezasu, na jaki 
przedłużoną została.

Po uchwaleniu przez Radę nagłości przychodzą 
pod obrady wnioski naglące, przedstawione przez 
referentów odnośnych sekcyj — z tych pierwszy 
projektujący zaproszenie do wykładów w dwóch 
kursach dopełniających przy szkole św. Schola­
styki tego samego składu profesorów co w roku 
zeszłym. Przyjęto bez dyskusyi.

Z wnioskiem naglącym sekcyi akonomicznej za
nęło w tym czasie na wspólne cele socjalistów 1 zgodą Rady występuje referent r. m. Kwiatkow- 
niemieckich 208.655 m arek; w tej kwocie m ie-1ski, przedkładając wniosek przyjęcia oferty komi 
ści się 155.748 m srek zebranych w samych Niem- tetu wystawy z propozycją nabycia przez miasto 
czech. Na cele agitacyi wyborczej wydano z te- dwóch szop za 14 prc. ceny wypłaconej za bu- 
go przeszło sto tysięcy m.. na koszta procesów dowę przedsiębiorcom, przyczem szopy te, pier-
17 tysieer. a na dyety dla posłów do parlam entu wotnie kosztując# 5120 złr. wraz z rozebraniem,
36 tysięcy marek. Powyższe kwoty można nale- przeniesieniem, podmurowaniem i nowem pokry- 
życie ocenić tylko w takim razie, jeżeli się u- ciem na gruncie miejskim (Maślakówka np .) ko- 
w zględni, że w składkach brała udział tylko u- sztowałyby 2100 złr., a więc bardzo tanio, i
boga część ludności i że zbierano je ty k o  w o- przydatnemi byó mają już teraz lub w niedale
kobeach, w których znajduje się znaczniejsza kiej przyszłości na składy ekonomatu miejskiego 
ilość robotników. |z łe  mające dotąd pomieszczenie.

R. m. H o r o w i t z ,  który wie, że według u- 
Na zgromadzeniu stronnictwa liberalnego, któ-lm ow y zawartej między komitetem wystawy 

re się odbyło we środę w Nottingham , przema-1 przedsiębiorcami budowy, zabudowania mogą być
wiał G l a d s t o n e  znowu przeciw postępowaniu 
i tądu w I r l u n J y i .  Zaprowadzone tam ustawy 
wyjątkowe nazwał o u zbrodn.ą n 'e  tylko przeciw 
prawu o zgrom adteuiach. lecz także przeciw wol­
ności prasy. Całą irlandzką politykę gabinetu na­
piętnował on niiauem zuchwalstwa. Porów nyw a- 
jąc stosunki irlandzkie z angielskiemi, utrzymuje 
G ladstone , że tego rodzaju rządów me ścierpła

przez komitet zatrzymane pod warunkiem uiszczę 
nia za nie 14 prc. pierwotnej ceny — podaje w 
wątpliwość, czy komitet ma prawo nabyć za 
miast wszystkich zabudowań tylko niektóre. Są­
dzi taż, że cena obecna szop jest stosunkowo 
zbyt wysoką wobec również nieco może wygóro 
wanej ceny ich pierwotnej, z powodu warunków 
szybkiej budowy na term in — a przytem kwe-

noby w A nglr ani na chwilę: jeżeli zaś gabinet |styonuje wartość tych spiesznie wznoszonych bu 
nS zboczy z obranej d rog i, stosunk- pogorsząjdynków , istnienie potrzeby tychże dla miasta, 
się do tego sto p n ia , że nikt nie potrafi rzą­
dzić Irlandyą. Jedyny ratunek upatruje Gladstone w

oraz sądzi, że koszta ich przeniesienia i ustawie 
nia wyższe się okażą w rzeczywistości, niż 
preliminarzu.

Po tem priem ów ieniu z postawionego wniosku 
wyłania się w długiej dwugodzinnej i ożywionej 
dyskusyi kwestya „parku miejskiego" na Bło 
niach, postawiona najpierw  we wniosku zabiera 
jącego z kolei głos r. m. dra J o r d a n a .  Mówca

w przywróceniu swobód i zupełnej zmianie sy­
stem u.

Codzień nadchodzą z L o n d y n u  wiadomości 
o m a n i f e s t a c y a c h  r o b o t n i c z y c h .  Wczo- 
raj otrzymaliśmy nareszcie depeszę o krwawem 
starciu robotników z policyą, przyczem kilku ro 
botników paść miało trupem . Z nadejściem je - 1 życzy sobie nabycia wszystkich budynków i ogro 
sieni zwięktza się w każdym środkowym punkcie I dzen.a placu wystawowego, który pragnie widzieć 
przemysłu fabrycznego niedostatek między robo-1 zamienionym na park, niezmiernie potrzebny dlr 
tnikami; w Londynie występuje to tem widocz- Krakowian, nie mogących w iecie odetchnąć świe 
niej, gdyż wiele tamtejszych fabryk odpoczywał żem powietrzem ani na p lan tach , ani w dwóch 
/rzez całą jesień i zimę Robotnicy nie mający I prywatnych ogrodach, z których jeden, strzelecki 
zajęcia, obrali sobie oddawna Trafalgar-Square, zamknięty jest dokoła zabudowanemi ulicami, oba 
la którym się wznosi pomnik Nelsona, za zwy- dwa zaś najczęściej są przystępne tylko dla publi 
:rłe miejsce zgromadzeń, a wielu z nich przeby- czności, będącej w stanie opłacać prawo wejścia. Na( 
.va całemi godzinami na stopniach tego pomni- oboma też górować ma powistrzem plac wyata 
ka. Agitatorowie mają zatem gotowy materyał do wowy. Mówca robi jeszcze niejasną aluzję do 
urządzania demoustracyj. Na razie postawili oni bezwzględnych oponentów, jakich się widocznie 
sobie za zadanie urządzenie wielkiego pochodu I dl" swogo -rniosku spodziewa, podsuwając im, że 
robotników do M ansionhouse w londyńskiej City, je d jn jm  ich argum entem  je s t:  „nie chcę! nie 
ażeby przedłożyć lordowi-majorowi żądania ro b o -1 chcę 1 ni# chcę !“ — kończy zaś swe przemówienie

by poprzestać tylko na nabyciu pawilonu muzy 
ki, restauracyi i parkanu za 1.800 do 2.000 złr. 
już się zrobi doskonały interes, za darmo dosta­
jąc plac uporządkowany i zniwelowany. Dodaje, 
że w przeciwnym razie plac, który jako łąka 
przynosił 600 złr. rocznie, przynosić ich już teraz 
nie będzie, bo już łąką być p rzesta ł, poprzerzy- 
nsny bitemi drożynami i szutrowaną drogą.

R. m. K o h n zapatruje się na sprawę z od­
miennego punktu. Nie umie pogodzić parku z 
mającemi się w nim odbywać wystawami bydła 
i ja rm arku , ubolewa , że plac przestał być łąką, 
bo przed wystawą zapew niano, że nie poniesie 
on żadnej szkody i do komitetu należy przywró 
cić status ąao. Sądzi on. że tak planty jak i do- 
tyenczasowe ogrody krakowskie odpowiadają do­
statecznie potrzebom szukających bliskiej prze­
chadzki, że budynki są za kosztowne, aby je  na- 
by wać, bo są nietrw ałe i me przebędą zimy pod 
naporem śniegu, i gdyby znalazły dzierżawców, 
to od dzierżawcy będą żądali, aby im jo w do­
brym stanie utrzymać, co będzie niezmiernie ko­
sztowne. Że dla mieszkańców nie robi się znów 
tak mało, jak słychać, bo procent roczny od ka- 
ńtału 800.000 złr., jaki przedstawiają planty, wy­
nosi 32.000 złr. — że wreszcie miasto znajduje 
się w złem finansowem położeniu, że budżet bę­
dzie wymagał podniesienia dodatku gm innego, co 
lociągnie jak  najdalsze niekorzystne następstwa, 
nakoniec, że istnieją bliższe, ważniejsze i pilniej­
sze potrzeby niż zakładanie parków, bo zewsząd 
nadchodzą skargi na złe bruki a niedawno w 
śródmieściu tłum y się zbiegały około konia, Ltóry 
uwiązgł jedną nogą w dawno czekającej zapra­
wienia dziurze w bruku. Sprzeciwia się wniosko­
wi dra Jordana i wykazuje, że koszt parku wy 
niesie ni# 2.000 złr. ale 22.000 złr. z doliczeniem 
rapitału , jaki przedstawiał iako łąka 14 mor­

gowa.
R. m. J  e r d a n zabiera głos powtórnie powo- 

ując się na przykład Lwowa, gdzie wystawy od­
bywano w ogrodzie pojezuickim (?), a między iu- 
nemi podnosi takż# dochód, jaki park przyniesie 
nrzez wynajęcie restauracyi, który przyniesie tyle, 
eo przedtem dochód z łąki.

R. m R z e w u s k i  przytacza, co w sekcyi e- 
konomicznej o tej sprawie mówiono, a co zmie­
rzało przeciwko projektowi założenia parku — 
ctóry zresztą dzisiaj jest jeszcze rzeczą bardzo 
dalekiej przyszłości wobec lego, źe drzewka, na 
które się powołują, są małe. a koszt ich pielę­
gnowania i pilnowania, aby nie były rozkradzione 
jak równieparkan i wszystko co ifioże być ponętą 
dla okolicznych wieśniaków5. 7byt wielki W da­
wnych a dotąd niespełnionych marzeniach o stwo­
rzeniu parku trzech prezydentów, na które się 
powoływano, znajduje argum ent przeciwko pro­
jektowi, a przestrzega przed wdaniem się mia­
sta w przedsiębiorstwo, gdy fachowi na takich 
przedsiębiorstwach tracili, dowodem park krako- 

ski w roku bieżącym. Nie radzi nic zakupy­
wać — a raczej odstąpi# przedsiębiorcy, jeżeli 
się trafi.

R. m. D o m a ń s k i  znajduje w ożywionej i 
pełnej coraz nowych argumentów dyskusyi do­
wód, że sprawa nie jest dojrzałą i wnosi, aby ją 
przekazać do rozważenia sekeyom ekonomi,‘znej 

skarbowej, tudzież komisyi plantacyjnej.
R. m. Z o l l  obiecując zupełnie nowe zapatry­

wani# na sprawę parku wygłosić, projektuje stw o­
rzenie z placu wystawy „Brateru". na wzór wie­
deńskiego, i w tym celu wnosi przekazanie kwe- 
styi wspomnianym sekeyom do rozpatrzenia, 
czy zakupić budynki wystawowe w celu oddania 
ich dzierżaw com , o których nie w ą tp i, źe się 
znajdą, czy też nie.

R. m. R o s e n b l a t t  popiera dra D om ańskie­
go, a zastrzega się ugólnikowo przeciw niektó­
rym argum entom  Kohna.

R. m. F. J a k u b o w s k i  popiera wniosek 
Domańskiego.

Zabiera głos wiceprszydent F r i e d l e i n  i 
w dosadnych słowach przemawia przeciw wnio­
skowi r. m. Jordana, kładąc nacisk na opłakany

plantacyjnej do rozważenia. — Na 47 obecnych 
głosowało 24 za wnioskiem, 23 przeciw.

R. m. R o m a n o w i c z  zwraca uwagę, iż dłu­
ga ta dyskusya nad wnioskiem uznanym za na­
gły, zepchnęła z porządku na pierwszem miejscu 
postawione i w pierwszym rzędzie nagłe sprawy 
w eryfikacji wyborów, ukonstytuowania sekcyi, 
które funkcjonują dotąd ciągle w połówce, i wy­
boru wiceprezydenta. Prezydent podziela zapa­
tryw anie mówcy, powołuje się jednak na uchwa­
łę nagłości ze strony Rady — zapowiadając zwo­
łanie posiedzenia na dzień najbliższy z powodu 
nawału spraw, poczem r. m. Kasperek zdaje sp ra­
wę z wniosku porozumienia się z Wydziałem kra­
jowym co do połączenia archiwum miejskiego 
z areniwum aktów ziemskich i grodzkich. — Już 
po odczytaniu wniosku okazuje s ię , że nagłość 
jego -ii? poddana przez prezydenta pod głosowa­
n ie , nie była przyjęta — i posiedzenie zostaje 
zamkniętem.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  Ho października.
Konfiskata. Wczorajszy numer naszego pisma skon 

fiskowała prokuratorya za zamieszczenie w sprawo­
zdaniu z posiedzenia Rady państwa interpelacyi po­
sła Steinwendera. Interpelacyę tę zamieściły w da 
kładnem brzmieniu wszyetkie dzienniki wiedeńskie, 
z krajowych zaś odczytaliśmy ją w Gazecie N a­
rodowej i Kuryerze Lwowskim

W sprawie konfiskaty numeru N. Reformy, 
w którym zamieszczono artykuł w kren ee p. t. 
„Pomieszkanie s ta ro s ty o d b ę d z ie  się w sądzie tu 
tejszym 22 brn. o godz. 4 po południu ruzprawa 
publiczna.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś we 
czwartek o godzinie 5 po połndniu Przedmiotem 
ebrad sprawy zamieszczone na porządku dziennym 
wczorajszego posiedzenia.

Marszałek krajowy hr. Tarnowski wczoraj wie­
czór pospiesznym pociągiem odjechał do Lwowa

Prezydent sądu kraj. wyższego p Ignacy Zbo­
rowski rozpoczął w tych dniach wizytację sądów 
powiatowych okręgu krakowskiego. Prezydent zwie­
dził sąd powiatowy w Skawinie, gdzie przełożonym 
jest sędzia dr. Deisenberg Podczas wyjazdu prezy­
denta na wizytacje zastępuje go w czynnościach  
wiceprezydent p. Madejewski.

Do Rady miejskiej w miejsce ś. p. dra Bschenka 
powełany zostanie ks. dr. O h o t k o w s k i. Komisya 
sprawdzająca ostatnie wybory członków Rady miej­
skiej postanowiła prosić prezydenta, aby wystosował 
pumo de hr. Stanisława M i e r o s z o w s k i e g o ,  
mieszkającego stale i oddawna w Preszburgu, aby 

czy mandat swśj pragnie utrzymać i

czej ludności nie mającej zarobku. W M ansion­
house przyjęto tylko dwóch delegatów, gdy zaś] 
cały tłum  ruszył następnie w tym kierunku, po­
licya, zastąpiła mu drogę z bronią w ręku.

Po rozpędzeniu tłumów udało się około 200 
robotników do Hydeparku ; kilku agitatorów za­
chęcało ich gorąco do powrotu na Trafalgar-squa-1wiają tu  także względy ekonom iczne, park bo

odwołaniem się do okoliczności, iż za jego już pa 
mięci trzech prezydentów Krakowa marzyło o 
parku miejskim — widać więc, że park taki jest 
potrzebny. Wnosi —  żeby zakupić parkan, resta- 
urttcyę i kiosk na muzykę.

R. m. K a s p a r e k  popiera ten wniosek do­
dając , że oprócz względów sanitarnych przema-

stan finansów miasta i jego mieszkańców. Zbija 
argum enta poprzednich mówców, którzy obiecują 
zyaki z parku w ten  sposób, że restauracja  przy­
nosić ma 600 złr., gdy łąka, która nic nie ko­
sztowała i nie wymagała żadnego dozoru również 
przynosiła 600 złr. Prrytem  powołuje się na 
przykłady restauratorów w parku krakowskim 
ogrodzie strzeleckim, którzy potracili, zwraca uwa 
gę na to, ż# w razie wojny park i jego budynki 
będą zniszczone w myśl odnośnych przepisów. 
Myśl «tworz#nia Prateru wydaje mu się mrzonką 
wobec biedy naszych mieszkańzów, którzy wy­
chodzą na Błonia o tyle ty lk o , że ich stać na 
świeże powietrze, ale też na nic w ięcej, bo za­
możniejsi udają się do ogrodów płatnych. Kry­
tykuje tawże wyrażenie dr. Jordana „nie chcę., 
powołując się na długą pracę komisyi, i na wy­
czerpującą dysk u sję , jaką w omawianej sprawie 
prowadziła sekeya — a uwaga o gospodarce m iej­
skiej, która doprowadzi do tego, że gminie przy 
szlą komisarza, aby w niej zrobił porządek, przy­
jętą zostaje brawami, które ponawiają się po 
skończeniu przemówienia.

R. m. L e o  sądzi, że roztrząsanie biedy naszej 
jest tylko poruszeniem popularnegu tematu a o- 
świadczając aię za odesłaniem wniosku do sekcyi 
między innem i sądzi, że wystawy bydła i jarm ar­
ki uie będą razić w parku, jeżeli nie raziły na 
wystawie.

Sprawozdawca sekcyi i referent wniosku r. m. 
K w i a t k o w s k i  solidaryzuje się najzupełniej 
z wieeprez. Friedleinein, stwierdza, że budynki 
klecone prowizorycznie zimy nie przetrwają, że 
potrzeba będzie do strzeżenia parku stróżów, że 
w razie wojny park ulegnie demolacyi tem bar- 
dziej, że się z powodu niskiego gruntu nawet na 
szpital lub inny wojskowy użytek nie nada —  
grunt bowiem jest przesiąkły wodą, często zala-

oświadczył, 
nadal

Biuro komitetu wystawy z placu na Błoniach 
przeniesieue ma zostać w dniach najbliższych do 
magistratu.

Komitet opieki nad weteranami 1831 r  na peł 
nem żebranin 16 bm. uchwalił udać się odnośnie 
do edezwy przed dwoma laty wydanej do Polok, 
aby raczyły łaskawie chociaż i najmniejsze składki 
zbiorać za chybne strzały po polowaniach i od wy­
grywających przy partyjkach po domach prywatnyoh 
Sie długo ci wrtsrani 1831 r. będą między nami 
a któż lepiej jak Pełki, słynne z patryotyzmu, po­
trafi przemówić do sere Polaków.

Z teatru. W sobotę odegraną zesunie po raz 
pierwszy 3 aktowa komedya Michała B a łu c k ie g o  

t. „Nowy dziennik". Najnowsza t i  praca ulubio­
nego komedyopisarza w szerokich sferach budzi za 
interesowania. Próby ze sztuki odbywają się przez 
cały tydzień; bywa. na nich autor.

Z Uniwersytetu P. Stanisław Wind akie wicz, 
rodem z Drohobycza w Galicyi, otrzymał stopień 
doktora filozofii w dn. 15 bm.

P. Windakiewiozowi przyznano stypendyum cesar­
ski* dla dalszego kształcenia się za granicą

Fanty, wygrane na loteryi wystawowej, a dotąd 
nie odebrane, zostały złożone w kasie miejskiej 
krakowskiej (plac WW. świętych w ratuszu) i bę­
dą tamżs od jutra osobom zgłaszającym się z losem 
wydawane w godzinach urzędewych od 8 rano do 
2 po południu.

Plany drugiego toru tramwajów na istniejącej 
jnż lin ii, wykeńczone zostały w tych dniach przez 
budownictwo

Most kolei obwodowei na Zwierzyńcu jest na 
uk-Aczeniu. Roboty przy bndtwie całego torn po 
stępują nader szybko. W nocy pracują robttnicy 
przy elektrycznem oświetleniu. Nowa kolej ma być 
urzędowo otwartą z dniemj 1 stycznia 1888 roku 
i zdaje się, iż opóźnienie nie nastąpi.

Do regulacyi koryta Rudawy na Błoniach przy 
stąpiła już dyrekeya inżyuieryi. Po rozebraniu na 
placu wystawy niektórych budynków, roboty regu 
lacyjne przeniesisne będą na część rzeki przez da 
wny plac wystawy przepływającą.

Magi8trat o Im ów ił cechow i rzeźn ików  pozw ole­
nia na budew ę lodow ni na K otłow em  a to ze w zg lę ­
dów Sanitarnych.

Modele pomnika Mickiewicza z warszawskich 
rzeźbiarzy nadesłać mają na konkurs pp. Antoni 
Kurzawa, Jan Kryński, Sławomir Celiński i Michał 
Trembicki.

Miasto Podgórze zaprowadzi u siebie podebnie, 
jak w Krakowie w najbliższym czasie sieć pożarną 
telegraficzną oraz stara się o połączenie jej z siecią 
krakowską.

Zapiski policyjne. Onegdaj wieczorem w piwni­
cy Salomona Wortimanna pod 1. 12 ulica Krako­
wska na Kaźmierzu przez nieostrożność eórki tsgoż 
Wortsmanna, która tam z śwecą przybyła, zapalił 
się spirytus, lecz na szczęście ogień przez domo- 
wn:kśw i przez straż pożarną został ugaszony. Znaj­
dują się tam wielkie knfy z spirytusem, sat*m 
mógł iowstać "gromny pożar.

Lwów, 18 października. (Koresp. N . Reformy).

W  sprawie bndowy nowego gmachn teatru j iszczę 
w grudniu przeszłego roku uchwaliła R ad a  miejska 
co następuje: 1) Uznaje się potrzebę budowy no­
wego gmachn teatralnego we Lwowie kosztem mniej 
więcej 600.000 złr., 2) dla zajęcia się tą sprawą 
powołuje Rada stały komitet pod przewodnictwem 
prezydenta. Zadaniem komitetu ma być; s) upatrze­
nie odpowiedniego plc,ca pod budowę, b) przygoto­
wanie planów i kosztorysów. ■ Uchwały ostateczne tak 
co do placu, jsK i planów, oraz kosztorysów nale­
żeć muszą do Rady, która na zawiązek fnndnczu 
na budowę uchwaliła na rsk bieżący wstawić do 
bndżetu 10.000 złr., zaś począwszy od r. 1888 po 
15.000 złr. rocznie.

W  myśl tych ucbwał zawiązaną została ankieta, 
której członków w właściwym czasie wymieniliście, 
obecnie zaś postanowi] prezydent p. Mochnacki za 
prosić do niej jeszcze następujące osoby: pp. H. 
Rewakowicza, redaktora Kur. Lwowskiego, £  Bra- 
jera, Henryka hr. Skarbka, hr. Rugi*ra-Łnbieńskie- 
go, Władysława Łozińskiego, Juliusza Starkla, re­
daktora Gazety Naród, i Ostaszewskiego, redaktora 
Dziennika Polskiego. Nadto, według propozjcyi 
sekcyi V i uchwały Rady miejskiej, powziętej w d. 
SO grudnia r. z mają wejść w skład ankiety pp.:
O P ietruski, Ludwik Raciborski, starszy inżynier 
Wydziału krajowego; sdwozaci krajowi pp. dr. Ma­
linowski i H orw at; E. Simon, dr. Marchwicki, dr. 
Wrotnswski, dr. Józef Koliszer, Adolf Abrahamo- 
wicz, Henryk hr. Łączyński, Władysław ha. Kozie- 
brodzki i Władysław Fedorowicz z Okna. Ankieta 
w po vyższym składzie ma się zebrać w ciągn bie- 

ego miesiąca i rozpocząć akcyę co do budowy 
nowego tsatru.

Nisko 18 października (K or N . Ref.). W dniu 
10 b. m. na odbytem posiedzeniu tutejsza Rada po­
wiatowa dokonała wyboru prezesa w miejsce zmar­
łego w lipcu r. b. ś. p. Henryka Lewickiego.

Prezesom wybrany został Ferdynand hi H o m - 
p e s c h właściciel dóbr Rudnik, który prawie je­
dnocześnie z wyborem nabył majętność Kończyce w 
tutejszym powiecie, dotąd własnośo jednsgo z izra­
elitów.

Z Królestwa Polskiego. Z Płoeka. piszą d* Ew- 
ryera lYursz.: „ Wskutek decyzyi Ra i j  pedagogicz­
nej miejscowego gimnazynm wydalono 12 uczniów 
z klas wyższych za nrządzonie rnchomej biblioteki 
książek polskich i zorganizowanie przy niej zarządu, 
co miało niejako charakter stowarzyszenia, wzbro­
nionego obowiązująeemi młodzież szkolną przepisa­
mi. Z mocy postanowienia, nezniuwie Llasy V III: 
Tadeusz Waśniewski i Zygmunt Pioehowski, sraz 
klasy VII : Wincenty Konisz, zostali wydaleni z po­
zbawieniem prawo wstąpienia do jakichkolwiek nau­
kowych zakładów rządowych, uczniowie zaś z klasy 
YUI: Antoni Tarrowski, Waoław Jeziorski i look 
Noumark, tudzież z kh ty Y I I : Bolesław Śląski, 
Jan Kencki, z klasy VI Stanisław Lipiński, Zbi­
gniew Zaniewski, wroszuis z klasy V Józef Wa- 
śniewski i Bronisław Szmakfsfer wydaleni z pozwo­
leniem uczęszczania do innych gimnazjów

Warsz. Dniew. donosi: „P. Jakowlew, antre- 
prener rosyjskiej trupy| dramatycznej, liśoie, pisanym 
z Grodna, prosi o doniesienie, żo widowiska jege 
trupy zaczną się w Warssawie niebawem. Nastę­
pnie p. Jakowlew zamierza dać szereg przedstawień 

Suwałkach. Łomży i Płocku. W Warszawie jest 
zamiar dania 20-tu widowisk, w Łomży i Płockn 
po 17-ie. W eiągu przyszłego lata p. Jakowlew 
spodziewa się objechać ze swoją zrupą inne miasta 
traju przywiślańskiego, jako to : Radom, Piotrków, 

Kielce, Kalisz, Siedlce i Lablm u
W Laoben do Wydziałn Czytelni polskiej akade­

mików górniczych na bieżąoy rok szkolny wybrani 
zostali Pp. Kostkiewicz Kazimierz, przewodniczący. 
Łępkowski Mieczysław, zait priewodn. i kontrolor. 
Mołoń Józef, sekretarz. Fabiański Julian, bibliote­
karz. Folnsiewicz Aleksander, skarbnik. Werber 
Maurycy, gospodarz Kowarzyk Hngo, arefrwista.

Mianowania. Cesarz zamianował wicerektora se- 
minaryum biskupiego w Tarnowie ks. Jana J  a- 
w o r s k i e g o  kanonikiem mmsKo-katolicriej kapi­
tuły w Tarnowie.

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała poboroami 
podatkowymi w IX klasie rangi kontrolorów poda, 
tkowych: Emila Kerytowskiego Franciszka Lioho- 
nia, Jana Waligórskiego, Piotra Knrzeję, ludw ika 
Kallausa, Gabryela Kyryczyńskiego, Henryka Kuliń­
skiego, Adolfa Smerżę, Edwarda Wetscherka, Józefa 
Kwiecińskiego, Jana Hammera i Franciszka Sikorę;

ś kontrolorami podatkowymi w X klasie rangi 
adjunktów podatkowych: Władysława Dąbrowskie­
go, Władysława Kolmatyckiego, Ignacego Zacharya- 
siewicza, Ludwika Smerżę, Juliana Oppenanera, 
Ferdynanda K arda Sobolewskiego, Hipolita Wagne­
ra, Jana Kaniego Listkiewicza, Piotra Czajkowskie­
go, Tadeusza Góruisiewicza, Stefana Mossoczego, 
Józefa Herberta, Jana Pyłypiaka, Fryderyka Zia- 
hauera, Sebastyana Ś lusarka, Franciszka Kranssa, 
Mieczysława Szeligę, Piotra Zembrzyokiego, Teofila 
Kaniowskiego, Kazimierza Gutowskiego, Juliusz* 
Nowickiego, Michała Świtalskiego, Karola Jaroszew­
skiego i Zygmunta Niedzielskiego; wreszcie adjnn- 
ktami podatkowymi w XI klasie rangi podoficerów 
rachunkowych : Franciszka Dobrowolskiego i Leode- 
garda Scherhtla; dalej praktykantów podatkowych 
Władysława Chodorowskiego, Jana Rudego, Leona 
Makohońskiege, Michała Koblańskiego, Edwarda 
Sohimscheinera, Izydora Podloszockiego, Władysława 
Kołtnnowskiego, Filipa Biłyk-, Franeiszka Prze- 
woźniczka, Seweryna Nawrockiego, Stanisława So- 
kólskiego, Bronisława Budzińskiego, Mieczysława 
Hlebowickiego. Jana Kacza, Jana Nechaja, Bolesła­
wa Filarskiego, Władysława Mossakowskiego, Kon- 
stautego Dębskiego, Franciszka Samulskiego, Zdzi­
sława Dulewekiego, Hermana E lle ra , Władysława 
Hischtina, Macieja Lipomskiego, Henryka Saganow­
skiego, Aleksandra Michowicza, Antoniego Hilewi- 
cza, Piotra Peniszkiewicza, Kornela Mazurkiewicza, 
Józefa Tompaiskiege, Stanisława Zajączkowskiego, 
Ludwika Ostrowskiego, Stefana Nodzeńs&iego, Jana 
Mardarowicza, Leopolda Borzeńskiego Kazimierza 
Kopystyńsfciegc, Franciszka Czaplińskiego ; wreszcie 
byłego manipnlacyjnego funkeyonaryusza przy regn- 
lacyi podatkn gruntowego Grzegorza Chomi kiego.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  22 października: 
„Nowy dziennik", komedya w 
Bałuckiego.

Po raz pierwszy : 
3 aktaeh Michała
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Koraapontancya od Redakcyi.
A. S. Zapytujesz pan z akiego powoda zamieśli- 

»my w nr. 239 dłuższy artykuł trości śeiśle histo­
ryczno]: S ł o w o  o k a n o n i a c h  u n i w e r s y t e c ­
k i c h  w K r a k o w i e  w politycznej częioi naszego 
dziennika i oo ta sprawa z wypadkami bieżącej 
chwili może mie<i za związek? Na to pyUnie um­
aimy panu soataó dłużni odpowiedzią. Bądź pan 
oierpliwym. wzrótce sie to wyjaśui. Bacz paa tylko 
zapamiętać treść artykułu.

Litta wygranych na loteryi lantowej urządzonej 
przez^kuiuitet wystawy na Błoniach 11 b. n. jest 
następująca:

Serya 17. N ra: 282, 484, 502, 704, 490, 714, 
494, 23, 531, 930.

Serya 18. Nra: 121, 811, 153, 181, 530, 946, 
990, 870, 124, 517.

Serya 19. N ra: 675, 539, 963, 628, 846, 801, 
627, 505, 657, 437.

Serya 20. N ra: 798, 683, 204, 583. 78. 290, 
270, 323, 518, 289.

Serya 21. N ra: 756, 303, 489, 537, 851, 356, 
718, 620. 255, 482.

Serya 22. N ra : 673, 182, 513, 387, 282, 310, 
302, 122, 783r 346.

Serya 23. N ra: 829, 503, 933, 190, 224, 230, 
494, 54, 785, 361.

Sery i 24. N ra: 288, 658, 309, 997, 375, 37, 
366, 741, 425, 217.

Serya 25. N ra : 755, 997, 876, 606, 520, 362, 
786, 299, 128, 344.

Serya 26. N ra: 519, 721, 95, 49, 638, 735, 
102, 845, 129, 244.

Sery:. 27. N ra: 682, 41, 232, 434, 969, 83, 
23, 353, 307, 406.

Sary a 28. K r a : 236, 361, 413, 291, 683, 933, 
23V, 763, 529, 599.

Serya 29. N ra: 300, 146, 714, 667, 678, 478, 
567, 304, 16 553.

Serya 30. N ra: 743. 212, 523, 761, 641, 112, 
975, 948, 268, 864.

Seiya 33. N ra : 725, 664, 692, 169, 216, 708, 
77. 316, 561, 651.

Serya 34 N ra: 974, 309, 207, 651, 328, 454, 
451, £47, 639, 338. (C. d. n.)

« e r  ■«*— un 11 ~

I. Wieczór Tow. muzycznego.

Nareazoie po dłuższej przerwie Towarzystwa mu­
zyczni dało znak życia. W dnia wczorajszym odbył 
się pierwszy wieczór, który zainauguro wał „ezen 
jesienuy. Gdyby z tej pierwszej produkcji wróżyć 
można o powodzenia następnych, desslibyśmy do 
ni.zbyt pMieśzającyeh rezultatów. Publiczność zgra­
ni aziła się wczoraj nie tak licznie, jak to dawniej 
bjwara a prijzuaó trzeba, *e przyczynił się do te­
go n:e mało program ułożony jsdnestronniw, który 
ni* zdołał zainteresować szerszych kół publiczności. 
Prod soya rozpoczęła się kwartetem Cmoll Beetho- 
ve:,a do którego zajiedli pp S i n g e r .  H e n o o h ,  
Oj  : e ń i  k i i N w a o e k .  Śliczny ten utwór wy- 
r« sny został bardzo poprawnie, w części pier­
wszej jedynie '.auważyliśmy w kilku miejscach pe- 
w7i nierówności. P. S i n g e r  wystąpił tym rasem 
z d ' nnn utworami skrzypcowemi Ri«*n, Rwuuncą 
i Burioską a wykonanie tychże misterne w najdro­
bniejszych szczegółach jsazeżytnie zaświadczyło e nie­
ustannej pracy i postępach wykonawcy. Szczególniej 
w l£ manzy uwidoczniło się w wysokim sUpuin 
p< czucie m usykJne p Singers; całośó bowitm tra­
kt w ina za spokojem i nalełytem zmarnieniem 
pł. nęła lekko a cieniowanie i ustępy dtkl&inacyjne 
w kończone były z artyzmem. W części wokalne] 
w eczoru dała się słyszeć p. Stanisława B e t  - 
D a n a ,  uczennica Lampem'ego o której występie 
w T w. mus. już w swoim czasie pisaliśmy. P. 
iloumann odśpiewała dwa us*ępy z „Łucyi* Doni- 
zettiego, Canzonettę Gomeza oraz ustęp z .Halki*. 
Z powoda małej objętości głosu, wykonanie tyoh 
ustępów programu nie mogło wywrzeć żywszego 
wrażenia P. H. posiada głos bardzo miłe wpadają- 
y w ucho, miękki i łagodny, nadzwyozaj podatny dó 

aryj koloraturowych, ale kwalifikujący się jedynie 
do oalonn. ,17 ud no nie przyznać amatorce niepo­
wszednich zalet tzz ły, awobcdnego i zrozum eniem 
nacechowanego traktowania, wreszcie wdzięku i ar­
tyzmu w odJawan u szczegółów, ^żałować tylko 
przychodzi, ze naturain° warunki nie dozwalają p. 
G. lepiej zużytkować tych cennych zalet. Chór mę- 
siti odśpiewał na zakończenie .Gondolierów* Szu­
berta oraz psalm Mendelsohna również gładko i z 
należyt im cieniowaniem.

Układ programn tego pierwszego wieczoru nasu­
wa n.m  uwagę . że gra fortepianowa traktowany 
bywa od pewnego czasu po macoszemu. Trudno 
nie pr-.yznać, że gdy w naazyeh stosunkach gra na 
tym instrumencie najbardziej jest rozpowszechnioną, 
powinca ona i w produkcjach Tow. mnz. znaleźć 
szers.M uwzględnienie przy ukłiaaniu programów 
O ik tobie przypominamy posiadało Towarzystwo 
w 1* a 5h dawniejszych własnych pianistów, którzy 
z ot dązku brali ndział w produkeyach. Obecnie 
nie +yszymy nigdy żadnego z profesorów, a Tow.

zasila się wyłącznie i te nader rzadko amatorami i 
uczniami szkoły. Zaangażowanie piauisty uważamy 
wobec iege za niezbędne i uwagi te wysyłamy pod 
adresem dyrekcji Towarzystwa i kom;tetu artysty­
cznego w nadziei, że one rychle uwzględnień* zo­
staną. Pożądanem urozmaiceniem produkcyi bywała 
dawniej również deklamacja, obecnie spotykamy sie 
z nią nador rtajfco Myśl wyklnczenia dezlamacyi 
uważamy w każdym razie, za innswacyę nie zbyt 
szczęśliwą. top.

Wiadomość M e t o .  literackie i j s iy w s .

—  B e r s o h n  M a t h  i a s  (siej. O s t y l o w n i -  
k a c h g d a ń s k i c h ,  p o d r ę c z n i k  d l a  z b i e ­
r a  j ą o y c h s z t y c h y p o 1 s k i e s k r e ś 1 i ł .........
W a r s z a w a  1887.

Jnż sam tyiuł książeczki objaśnia nas o celach 
autora. P. B. nie daje nam pracy wyczerpnjącej, 
lecz jedynie alfabetycznie ułożony poczet krótkich 
życorysów &łynny«h rytowników gdańskicn Eo każ­
dej biografii dodano monogram, jakiego nżywał a r­
tysta i wymieniono ważniejsze jego dzieła. O zna­
komitszych rytownikach jak o C h o d o w i e c k i m  
E a n i e l n  i J e r e m i a s z u  F a l k u ,  rozpisał się 
autor szerzej. Ogółem książeczka p. B. może być 
pożądaną dia miłośników sżtuki polskiej, szkoda 
tylko, że dobre wrażenia psują niedokłtdntici i 
rnyłki. Już na kareie tytułowej razi fatainy błąd 
drukarski R o d r ę c z n i k  zamiast P o d r ę c z n i k ;  
na str 16 jest nazwany S a b i n n s  de  S t r a r z a  
wojewodą, kiedy był tylko aaoocatus Filnensis. 
Na str. 32 powinno być zamiast G w a l b e r t a  — 
M i e c z y s ł a w a  P a w l i k o w s k i e g o ;  na str. 
34 zrobiono z jednsge portretu Bogusława Radzi­
w iłła— dwa a bezpośrednio pod tern nazwano Ł u k a ­
s z a  O p a l i ń s k i e g o  Mareschalcus Rubiecensis, 
podczas gdy b / ł  Marszałkiem w. kor. i hrubiesz* 
w w m  starostą. Są to zapewne drobne usterki, ale 
gdy książkę napisał Polak i po polska, to mamy 
prawo wymagać, aby unikał rażących omyłek tak 
pod względem rzeczowym jak i historycznym.

—  Pr z e wo d n i k a  g i m n a s t y c z n e g o  „Sofcół* 
(organu towarzystwa gimnastycznego) opuścił prasę 
Nr. 10 z października b. r. T r e ś ć :  Wiek mło- 
azieńczy. — Jakim być winien nauczyciel? — O 
gimnastyce ze stanowiska estetyki (c. d ). — Wzo­
rowe lskcye ćwiczeń wolnych lub eiążkami (dok). — 
Sprawy towarzystw gimnastycznych polskich. — 
Dr. Karol Linna (wspomnienie poświertno). 
Urywki hygieniezne. — Kronika.

Bibliografia. (Historya literatury).
— B ą d z k i e w i c z A . :  Ryazard Winc. Berwiń- 

•ki (Ateneum). Warazawa, 18s7.
— N o g a j  Józ.: Rozbiór krytyczny aielanek Jó­

zefa BartŁ Zimorewioza. Lwów, 1887.
— P a w l i k o w s k i  J. Al.: Elegie łacińskie J. 

Kochanowsk.ego (Rozpi. Wydziain filolog. Akad. 
Um. T. A li). Kraków, 1887.

—  P r ó c h n i c k i  Franc.: Kilka ałów o g.u.zi* 
i znaczeuiu Farysu. Lwów, 1887.

—  Pamiętnik Tow. lit. Im. Adama Mickiewi­
cza. Bocznik I. (Rozprawy Józ. T r e t i a k a, Włodz. 
S p a s o  w i c z a ,  R. P i ł a t a ,  Miśoelanea. koreapon- 
deneye, pamiątki, wapomuienia itd Recenzje i kro­
nika). Lwów, 1887.

— W i n i a k i e w i e z  St.: O Łukaszu Górni­
ckim i jego rodzinie. (Ęibl. W arss.) Warszawa, 
1887.

— Z i e m b a  Teofil d r: Młodość Mickiewicza —  
obraz pierwszych wpływów na rozwój umysłu i cha­
rakteru. Kraków. 1887.

Dział ekonomiczny.
W sprawie gorzelnictwa. Na artykuł nasz w 

Nrze 229 oświadcza Rolnik z d. 15 b. m.. że 
członkowie kom isji gorzelniczej w myśl uchwały 
zjazdu gorzelników w Krakowie zostali już mia­
nowani przez obydwa Towarzystwa i że ta komi­
s ja  ma działać autonom icznie. co zapewne tna 
znaczyć „samodzielnie" bez dalszego porozumie­
wania się a Towarzystwami. Na nasze uwagi o 
potrzebie wczesnego przygotowania się na wszel­
kie ewentualności, pisze tenże Rolnik;

„Jak dotąd nie można się było zająć projektem 
ani memoryałem żad n y m , bo projekt rządowy 
jest jeszcze nieznany, i gdy tylko destanie się w 
ręce kom isji, ta mając przedmiot weźmie się do 
czynności, do której podług uznania może wezwie 
odpowiednie pomocnicze siły, ażeby praca rychło 
postąpiła i porobić można było jak najrychlej od­
powiednie kroki, któreby nasz kraj uchronić zdo­
łały od stra t możliwych*.

My jesteśm y innego zdania, sądzimy bowiem, 
że już teraz należy porozumiewać się z intereso- 
wanemi sferami w Czechach i M orawii i zbierać 
lfiateryały zawczasu. W tym celu potrzebne jest 
zorganizowanie komisyi i rozpoczęcie pracy przy­
gotowawczej,—  a o tern kom unikat powyższy nic 
nie wspom ina.

sz tuk , z Węgier 3888 sztuk Usposobienie targu Młodoozosi i p. Gregorec postanowili głosować 
było dosyć ożywione. przeciw przyznaniu budżet/u tymczasowego.

Płacono za towar wyborowy po 441/*— 42 c l , ; Berlin, 20 października. Urzędowe sprawozda- 
wyjątkowo po 41 ct., śiedni po 39 do 40 c l ,  lek k i'n ie  komisyi kolonizacyjnaj wykazuje, że zakupio- 
po 36 do 38 et., prosiaki po 30 do 39 ct. za ki- 'n o  dotąd 25.163 hektarów ziemi za 14,929.000

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
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Ciśnienie p* wietrzą 
(zred. do 0°) 747 4 mm 747 gmm 746,7 mm

Temperatnia
w stopniach Celsinsza

+ 7 ° ,8 + 1 ° ,4 +10®,1

Kierunek i moc wiatru 
(0 == cisza, 10 burza)

WSW 1 WSW 1 SW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 94% 89»;0 73%

Stan nieba 
0= pog .; 10 zup. poctam.

10 10 10

logram żywej wagi bez podatku kon3nmoyjne<p.
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K/asów, dnia 20 października.

Targ nierogacizny, Wiedeń, dnia 18 paźćz ei-nika. 
Dostarczono ogółem 8680 sztuk; z Galieyi 4567

Telegramy „Nowej Reformy “
(Prywatne. 1

Bochnia, 20 października. Na Rntowskiego pa­
dło 400 do 450 głosów, Okuniewski otrzym ał 
jeden głos, Merc żadnego.

Bochnia, 20 października. Głosujących 4a0. —  
Rulowski otrzym ał 472 głosów Merz 6, Oku­
niewski 1 gło..

Wiedeń 20 października. Koło polskie odbyło 
wczoraj pod przewodnictwem G r o c h o l ę  ki  e- 
g o trzecie z rzędu posiedzenie. Po załatwienin 
porządku dz.ieimego dzisiejszego posiedzenia Izby, 
wystąpił poseł P o p o w a k i z wnioskiem żądają­
cym żeby komisy* prawui.-za Koła poczyniła od­
powiednie kroL, w celu wprowadzenia w życie 
sądów pokoju w G alicji. Sprawą tą zajmowsło 
się Koło polskie już poprzednio.

Poseł O r z e c h o w s k i  uczynił wniosek do­
datkowy, żeby kom isja prawnicza Koła podejmu­
jąc starania o wprowadzeni# w życi# sądów 
pokoju , starała się również o utworzenie są­
dów rozjemczych, mających się głów nie zajmo­
wać sprawami o obrazę honoru. Kuło polskie 
przyjęło obydwa wnioski, poczem przedsięwzięło 
wybór uzupełniający do kołowej komisyi praw ni­
czej, wybierając pp.: B a r t o s z e w s k i e g o ,  dr. 
Augusta L e w a k o w i k i e g o  i V s y h i n g # r a .

Miasto Podgórze nadesłało petycyę do Koła pro­
szącą, żeby Koło zajęło się sprawą utworzenia 
gim nazyum  w Podgórzu.

Z tego powodu wywiązała się w Kole rozpra­
wa o szkoły średnie.

P. Euzebiusz C z e r k a w s k i  i O r z e c h o w ­
s k i  p .dnieśli sprawę gimnazyum w Bochni i 
Nowym Targu , żądajątt u gem,u ze strony Koła 
u rządu

P. B e b r z j ń s k i  sprzeciwia# się podnosz.nin 
tych wszystkich spraw 'szkolnych mn.emając, że 
odpowiedniejszą byłoby rzeczą staranie się o u- 
tworzenia nowej szkoły przemysłowej w Galicji. 
Stał on zupełnie na stanowisku rządowem.

P. N i e m c z y n o w s k i  żądał żeby w niższych 
g im nazjach zniesiono zupełnie czesne i d o w s  za­
ostrzenia przy klasyfikacji uczniów, wynikłe z 
odnośnego rozporządzenia m inistra Gautsrha. Ko­
ło polskie nchwaliło popieranie sprawy gimnazyów 
w B ochni, Podgórzu i Nowym T a rg u , jakoteż i 
wniosek p. N i e m e  z y n o w s k i e g o  eo do g i ­
mnazyów niższych.

P. H a u s n e r  po dłuższej, dość ciężkiej cho­
robie wyzdrowiał i był obecnym na wczorajszem 
posiedzeniu Koła.

Wiedeń, 20 października. K l u b  o o l s  ki  u- 
ehwalił wczoraj wniosek Grocholskiego, sby tylko 
jednę p e ty ty ę . mianowicie o założenie g i m n a ­
z j u m  w P o d g ó r z u ,  poprzeć w sferach kom­
petentnych, inne zaś pozostawić na teraz bez po­
parcia.

P. S t a r z y ń s k i  uwiadomił K oro. że klub 
ezesfci podczas rozprawy nad budżetem tymesaso- 
wym przedłuży rezoLncyę z żąd an iem , aby na 
przyszłość 8ejm y krajowe gromadziły się reg u ­
larnie w maju. Koło postanowiło poprzeć tę rs- 
zolucyę.

P. A b r a h a m o w i e *  zapowiedział wniesek o 
reform ie podatków.

Wiedeń, 10 października. Wczoraj naradzała 
się rada ministrów nad życzeniam i, postawione- 
mi przez klub czeski. M inister dr. G a u 1 1 c h 
odrzucił je prawie wszystkie. Rada ministrów, 
nie załatwiwszy tej sprawy ostatecznie , powzięła 
kilka uchwał, niekorzystnych dla Czoehów Poło­
żenie jest naprężone. Dr. R i e g  e r  mieć będzie 
dzisiai audyencyę u cesarza. Dr C h l u m e t z k y  
zgłosił się również o audyencyę u cesarza.

Wiedeń, ZU października. Dr. Rieger miał dziś 
przed posiedzeniem Izby audyencyę u cesarza. 
Rezultat ogłosi w klubie czeskim dziś wii-czór.

; marek, że wypracowano ośm planów kolonijnych, 
j że dotąd rozdzielono pięć majątków pomiędzy sto 
j rodzin kolonistów. Sprawozdanie mówi w końcu, 
i że kolonizacja napotyka na wielkie trudności.

j (Z  biurm korespondencyjnego.)
I Wiedeń, 20 października. (Posiedzenie Izby po- 
jselskiej.) N a porządku dziennym rozprawa nad 

wizoryum budżetowem. P. T u e r k  jest prze- 
! ciw jchw aleniu. P. G r e g o r a  zaznacza, że te- 

liejsza większość Izby przewyższ# o wiele w 
rności wszystkie dawniejsze. Jeżeli teraz przy- 

jszło do nieporozum ień, to przyczyna tego jest 
w rozporządzeniu m inistra oświaty o szkołach 

jśrodnich. N astępnie rozbiera mówca zażalenia 
Słoweńców na poiu szkolnictwa. Mimo to mówca 
i jego przyjaciele polityczni będą głosować za 
wnioskiem rządowym jedynie dla wyższych wzglę­
dów konieczności politycznej.

P. V a s z a t y  oświadcza, iż oędzie głosować 
przeciw przejściu do rozprawy szczegółowej, bo 
rząd zaniedbuje duchowe interesa poszczególnych 
narodowości, czego dowodem je s t rozporządzenie 

j o szkołach średnich.
P. B e r t o 1 i n i oświadcza w imieniu klubu 

„Trentino*, że przyjaciele jego polityczni uznają 
wyższe względy konieczności politycznej, prze­
mawiające za budżetem tymczasowym, ale prote­
stują przeciw wydatkom, zamieszczonym w bud­
żecie. na ntrzym auie szkół niemieckich w połu­
dniowym Tyrolu ora’ przeciw zamknięciu szkół 
średnich

Pos. R i e g e r  objaśnia imieniem swoich poli­
tycznych przyjaciół, iż głosując za prowizoryum 
budżetowem nie uchwalają tem samem ani zau­
fania, ani nieufności dla rządu. Na prowizoryum 
przyzwolą, aby gospodarka państwa nie poniosła 
szkody, w czein żadnego niem a prejudykatu, gdyż 
zarówno opuszczone jak wstawione pozycje zale­
żą od przyzwolenia Izby. Izba postanawia zna­
czną większością przejść do rozprawy, w której 
przyjęto §. 1 bez rozprawy.

M inister skarbu oświadcza podezan dyskusji 
nad paragrafem drugim , że nie będzie się zapu­
szczał w kwestye szkolne, gdyż na uwagi w tej 
mierze odpowie kiedyś m inister oświaty. Co się 
jednak tyczy uwagi dep. Tusrka, że przy uchwa­
laniu tymczasowego budżetu ustawa finansowa 
staje się zbyteczuą. j ts t  ona zupełnie błędną, 
gdyż uchwalenie prowizoryum pokrywa tylko 
niezbędne wydatki, jakoto p usye lub też procen­
ta od długów, podczas gdy właściwe poyycye 
budżetu zależą zupełni# od uchwał Izby. (Okla 
ski.)

Po przyjęciu t  i 3 paragrafu uchwalono pro 
wizoryum budżetowe także i w trzeciem czyta­
niu

N astępnie przyjęła Izba w drugiem i trzecibm 
czytaniu ustawę o poborze rekruta, a w trzeciem 
czytaniu nowellę o pocztowych kasach oszczę­
dności.

Wiedeń, 20 października. Cesarz udzielił ko­
mendantowi placu w W iedniu, gen Kaiffelowi, 
z okazji sześćdziesięcioletniego jubileuszu służbo­
wego, za znam ienite pełnienie służby, order ko­
rony żelaznej pierwszej klasy z dekoracją wojen 
ną trzeciej klasy.

Monachium, 20 października. Izba poselska u- 
ehwal.ta budżet wojskowy 118 głosami przeciw 
jednem u głosowi posła demokratycznego

M inister wojny wyjaśniał pierwej powody, dla­
czego etat pensyj wojskowych jest tak wysoki.

Karlsruhe, 20 października. W wyborach po­
selskich stronnictwo katolickie utraciło pięć okrę­
gów w jberezyeh na rzecz stronnictw a liberalne­
go, które oprócz tego zyskało jeszcze dwa m an­
daty, które dotąd były w rękach stronnictwa de­
mokratycznego.

Kopenhaga, 20 października. Folkething od 
rztŁ ił finansową ustawę prowizoryczną na rok 
przyszły 68 głosami przeciw 25. Parlam ent (obie 
Izby) będzie prawdopodobnie dzisiaj odroczony.

B iuro Reutera pisze, że podczas oslatnieh n ie­
pokojów w tłnm ie zgromadzonych było wielu 
obeych socjalistów  i anarchistów, przeważnie nie- 
mleeWćh, a między nimi przywódcy anarchistów.

Koponhaga, 20 października. Dwa rosyjskie pa­
rowce „I)ierżaw a“ i „Carewna* odpłynęły stąd 
wczoraj popołudniu.

Pnryż. 20 października. Journal Officiel ogła­
sza pensyonowanie Caffarela z urzędu, oraz wy­
kreślenie go z szeregów armii. Rada orderu le ­
gii henorowej wydała wyrok, iż Caffarel z liczby 
posiadaezy orderu legii honorowej ma zostać wy­
kreślony, a zarazem utraeić powinien prawo no­
szenia wszelkiego o rd tru .

Rzym, 20 października. Riforma  pisze: Rząd 
ratyfikował elaborat komisyi międzynarodowej o 
wytyczeniu granicy włosko-austryackiej z prowin- 
cyi U Tne..

Londyn, 20 października. Wczoraj w Hyde- 
parku było znowu zgromadzenie robotników i wy­
głaszano mowy, podczas których przyszło do star­

cia między tłumem a policją konną. Mówcy prze­
mawiali z wozu, na którym zatknięta była czer­
wona, chorągiew. Kilku mężczyzn przechodząc 
przez park doziuło obrazy od pocisku kamienia­
mi. Po kilku mowach treści socjalistyczne, tłum  
zgromadzony ruszył z parku ku Berfcely.fiqui.re. 
Tu polieya konna uderzyła na tłum i wyparła 
go z placu. Tłum  posnnął się następnie ku wy 
brzeżu nad Tamizą, aby tędy dostać się do śród­
mieścia ; atoli polieya zamknąła drogę , po czem 
tłum  zaeząl się rozchodzić.

Nottingham, 20 października. Gladstone kre 
śląc program  partyi liberalnej eo do rozwiązania 
sprawy irlandzkiej dodał, iż jego osobiste zapa­
trywania nie powinny przeszkadzać uregulowaniu 
tej sprawy Gladstone nic nie uczyni przeciwnego 
jedności państwa, alo nie pominie też sprawie­
dliwych wymagań mniejszości. Mowa jego zakoń­
czyła się gorącem wezwaniem do ludu irland’ 
kiogo, aby pomimo wszelkich pruwokacyi po­
wstrzymywał się od zbrodni.

Belgrad, 20 października. Na granicy serbskiej 
pod Movricą od wczoraj stoi zgromadzonych oko­
ło 500 arnautów.

Przedwczoraj Arnauei uderzyli niespodzianie 
pod Materową na trzy serbskie posterunki. Ar- 
nauci zostali odparci. Ze strony Serbii jest dwu 
cifżkn ra n n y c h ; stra ta  Arnautów  niewiadoma.

Sofia, 20 października. Biuro Reutera  pisze: 
Od kilku dni zauważono między wychodźcami n* 
granicy serbakiaj, pewną czynność jakby w celu 
wkroczenia do Bułgaryi. Ci wychodźcy chodząc 
wzdłuż granicy, ze wsi do wsi, oświadczają wy­
raźnie iż mają zam iar uderzyć na bułgarską ko ­
morę cłową. Jestto  pierwszy dotąd wypadek, żc 
Bułgarscy wychodźcy rozpuszczają agitacyę od 
■trony serbskiej. Rząd strbski zapewnił w Sofii, 
iż nie pozwoli na podobne agitacje. I  Rumunia 
śledzi uważnie ruch wychodźców bułgarskich; 
rząd rum uński postanowił wystąpić energicznie 
przeciw wszelkiemu usiłowaniu zmierzającemu do 
zakłócenia spokoju.

W kołach urzędowych zapewniają, że nie przy­
szło do audyancji arcybiskupa Klementa, bo 
prośba o nią podana była w sposób niewła­
ściwy.

Mursa telegrafówtie.
K T a  s l » X d » l o  w i e d e ń e t c i e j

1 Kurs w wal.
dnia 20 października 1887 r-ustr.

| xłr. ei

Zjednoczony dług w papierach 81 65
Zjednoczony dług w srebrze . 82 60
Austryacka renta złota . 111 90
5 %  anstryacka renta (marcowa) . 96 25
Akeye banka austro-wegierekiego 884 --
Akeye kredytowe ............................... 281 50
Loudyu .................................................. 125 50
Srebro .....................................
20-to frankówkj za sztukę . . . . 9 91 V,
Dukaty a u s t r y a c k ie ......................... 5 93
Banknoty banku uiemiec. za 100 m 61 40

Odpowiedzialny R edaktor:
7 n . f f h i i x z  B o  m w i - o w i c *  - 

Wydawea. /}>*, Wfc

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
eyi która też żadnej odpowiedzialności za n ią  
nie przyjmuje

j ~XT r* .r 'HII ■ W|>NWMII1) III-I HIMIII— — JUHLLL-L..
NADESŁANE.

Or. Rudolf Trzebicky
D o c e f t t  c h i r u r g i i  i  b y ł y  a s y s t e n t  k l i ­
n i k i  c h i r u r g i c z n e j  u n i w e r s y t e t u  J a -  

g i e l l o t i s k l e g o
mieszka przy ulicy Grodzkiej Nr. 20 

na Iszem piętrze.
Ordynuje od 3— 4 po południu.

(1785 5 10)

N 1 D E S Ł A N K

Kolej Północna cesarza Ferdynanda.
Od dnia 15 i aźd'zi#rnika r. b. zaczynając, będą 

mieć staoye „Austcrlitz-Krzeszowitz* i „Strassniti- 
Roohatetz* pojedynczą uazwę „Krzeszowitz* Wzglę­
dnie „Roohatetz*. 1842

NADESŁANE.

Interetującem jest w dzisiejszym numerze na­
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera aenr. w Ham burgu. 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy — 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat.
*   ■

Wyszedł Nr. 20 „Ruchu* i jest w Adminiłtr&. yi 
tfo tcej Reformy do nabycia i odebrania.

Rubl-
Mark
20-ti*
H i 
47, ‘
5%
4 */.?■ 
5> 
4% 
4% 
41/, 
5*  
6 *  
5 #  
w%
5 "/u 
4

i r a k ó w ,  d n i u  2 0 X 0 .
(Bez Uużąeego kupunu.) 

ij i. r( we roityjafc.e aa 100 rubli
.ćfflieekk . za 100 oaar.
akówka z ł o t u ....................................

yczka krajowa galio. za złr. 100 
ożyezka krajowa galio. „ „ 100
.gaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
fety zastaw. Banku ki aj. za i# :. 100 
gi komonaino . . . .  I Emis. 
> zastawne Tow. kred. ziem. .

,  II Ser.

Banka nip . . . .  
„ „ z prem. 10 %
„ „ zwr. za 4<i lat

Król. PoL za rubli loO
liKwidae. 100

Lw ów , dn ia  19/10.
i dez bieżącego kaponu.)

Iłu ,,e  Bankn bip. gai. (dywid.j na złr. 2UU 
o Listy za st i'o« kred. ziem. za złr. 100 

l!,% „ fc „ „ n „ „ 100
' , 4 > n n  tt » n n u  100

Listy zaKt. Bankn kraj. „ „ 100 
, Listy zast. Janfcu hipot. gal. „ „ 100

> Obligacye iudeum. galio. za z#. 100 m. k.
Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100

5 « Oblig. komun Banku kraj. „ .  100

płacą żąuają

1 25 111
61 15 61 45

9 88 9 98
102 50 104 50
94 25 95

103 15 103 80
95 96
99 85 100 40
95 25 96 -
92 25 93 _
97 25 98 50

101 — 101 60

103 w* 104 .
99 - 100 _
99 25 100 25
90 50 91 75

281 286
101 102 __
97 50 98 50
92 25 93 25
95 5" 96 50

103 10 104 10
103 25 104 25
94 50 96 50

100 — 101 —

W arszaw a, dn ia  19/10.
(Bez bieżącego kuponu.;

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5 % .  n n B . n n  160
5 *  „ „ „ 4Ibr „ „ „ 100

100

W iedeń, dn ia  19/10. 
O b l i g l  d t u g u  p a ń s t w a

bez bie:’:ącego kuponu.
5 % Beata austr .papier, ab 16 % za złr. 100
5% „ .  srebrna „ ,  ,  100
4 #  „ n złota . . . „ „ 100
•>% „ „ papier, nowa „ .  100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ ,  100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye korony węgierskiej.
Renta złota ua 1000 złr. za złr. 100 

5 ^  „ papierowi . , . „ „ 100
5 % Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10 9,  esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po luu  złr. „ „ 100

* n n n b O n r n  100
4 % Losy Cis msfc,e (Tbeise-Reg.),  „ 100

płaeą

98 85 
98 85

81 25
82 5 

111 70
96 Ló 

129 -
136 -
137 50 
167 f-0 
167 50

99 75 
86 40 

112 -  

122 50
122 25
123 —

żądają

91 70
'■9 75 
99 ' O 
99 20 
99 20

81 45
82 75 

111 90
96 35 

130 
135 40 
1*8 
168 -  
168 - -

99 90 
86 60 

114 -  
123 -
1 2 2  7 5
123 50

Obligaoye indemnlzaeyjne.

5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galieyi za 100 m.k.
5% „ „ „ 10% „ Buków. „ l r 0» „
5% „ » „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „
5% „ „ „ 7% „ Węgier. „ 100 „ „

Różne inne pożyczki.

5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę11 
5 % Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
3 o/o Serbska poż pr. po 100 fran. „ „ 1
0% Losy tureokie pr. 400 „ „ „ 1

Listy zastawne.

41/, % Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5% „ „ obi. komuu.„ „ 100
5% Banku hip. gal. z 10% pr. „ „ 100
5% „ 40-letnie . , „ 100
41/, % Boden-Credit allgem. óst. „ „ 100
3 % Boden-Credit allg. óst. z pr. „ „ 100

Galio. Tew. kredyt, ziemsk. „ „ 100
4‘/ t *  * - » ,  „ 100
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ L00
5% Banku austro-węgierskiego „ „ 100
41/ , *  „ „ „ „ 190

„ „ „ „ „ 100
4% Banku hip. węg. z premią ,  „ 100

płacą

103 90
104 25 
104
,04 _

119 
105 60 
30 60 
16 5

50j
ł 02 25 
99 50 

10^ 50 
101 75 

96 
»7 50 

101  -

101 40 
99 60 

104 50

żądają

104 40

104
165

119
106
30

7

75

96
1 M
103
f«»
100
102
96
*8

101

101
99

10i

Obligacye pierwszeństwa kelel.

5 % 
5% 
4 V.
5%
4%
4%
4%
5%
3%
5%
5%

Albrechta na 300 złr. za LOO
Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100

% l-.ar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
Koszycko-Bogun.. „ 200 „ „ 100
T.w.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
Lwow.-Ozern. z 1884 na .*00 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie . 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie „ 200 „ „ 100
Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
Nordosty . . .  „ 300 „ „ 100
Moraw.-Szląsk. C.-A. „ 300 „ „ 100

L o s y
losy Bazylika . n* 5 złr. w. a. 

Kred. dla handlu i przem. ua 100 złr. w. a.
K l a r y ................................. „ 40 „ m. k.
4% Tow. żegl. Duu. ab 1 0 #  „ 100 , w. a.
Ki a k o w s k i e ......................„ 20 , w. a.
Ofuer (miasta Budy, . . ,  40  ,  w. a.
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 ,  w. a.

„ „ węgier. „ 5 „ w. a.
Rudolfa .................................. „ 10 „ w. a.
Stanisławowskie . . . „ 20 „ w. a.
41I%% Tryesteńskie . . 100 „ m. k.
4% „ . „ 50 „ w. a.

płacą żądają

99 50 100

1 j:, 50 101
101 _ l " l 50

81 !51 50
*0 r.u 91

123 — 124
8 70 99 -

113 25 143 75
99 70 100 20
97 70 98

—

9 9 20
178 50 179
47 75 48 75

116 50 117 56
19 50 20
48 75 i* 75
17 65 17 85
12 — 12 25
19 75 30 50
H — 84 75

137 - — ___

69 75 70 50

O sU t.
dywió,

5 — 
13 — 
1 8 - -  
25-25 
38-60

21 - —

1 0 -

136,

10-50
13-50

7-94 
9-50 
9-94 

15 fr 
5 fr 

16-25

Bankverein Wiener . 
Kredyt, dla handlu i przem. 
Kreditbank węg. allgem. 
Laenderbauk ■ ■
Austro-węgierskie . . .
U n io n b a n k .......................
Galie. Bank hipoteczny .

Akoye kelejowe.
Alfóld-Fiuma . . .
Ferdynanda Północn . 
Franciszka Józefa . .
Karola Ludwika . .
Lwowsko-Czemiow -Jassy
Elżbiety .............................
Coszyeko-Bogumińskie .
R u d o lfa .............................
Siedmiogrodzkie . . .
Staai siseubahn . . .
Lombardy (Siidbahn) . 
Żegluga na Dunaju . .

t y.W a I
Dukaty pełne ważne
20-to F r a n L ó w k i ........................
20-to Marków ki . . 
Pół-Imperyały ros. pełne ważne
Funty szterlingi ........................
Banknut> w ł o s k i e ........................
Ruble papierowe . . . . m

1.
płacą żądają

na 200 złr ___ 110 1
„ 100 91 25 91 75
» 160 281 40 281 -O i
„ 200 287 85 287 50
n 200 225 75 226 —
„ 600 8 4 886 -
.  100 2 i l  50 211 75
„ 3 ’0

na 20u złr. 179 75 180 25 1
„ 1«60 2560— 2565 -  j
„ 200 ..
* 210 *14 80 215 20
„ 2U0 n 222 — 222 75
„ 200 _ — .. _
„ 200 143 25 144 —
» 200 186 75 187 25
„ 200 176 50 177 —
„ 200 225 50 226 - i
„ 200 86 75 87 _
„ 500 364 366 -

za sztukę 5 93 5 95
n 9 91 9 9-
• 12 26 12 i 8

n Tł > 10 24 10 26
n n 12 5! 12 C6

49 05 49 15
100 u t ik 110 5^311 _



raków, 21 Października 1887. N O W A  R E F O R M A . Nr. 240 1 141.

Medycyny i chirurgii

łientj,k lin iki chirurgiezuej Uniw. Jagisll.
. , w Krakowie

m i e s z k a  o b e c n i e  1844 1 3

akładzie klinicznym ,uiica Kopernika. 
O g ł o i z e n i e .

lem złożen.a sprawozdania \z czyn- 
J poselskich na Sejmie krajowym, 
szają posłowie z większej posiadłości 
;ów - Dąbrowa - Pilzno - Miolec swych 

f rców "na zgrom adzenie, dnia 24 
o godzinie 11 przed południem 

"nowie, w gmachu Kasy oszczędno- 
1 dbyć się mające.

Szczęsny Koziebrodzki.
Tadr sz Langie. 

i EusL 7  Sanguszko.
z dobrem wychowaniem, życzy 

s U F O r i a  sobie przyjąć posadę w cha- 
'ze towarzyski, mogąca wyręczać panią do- 
aipiekowaó się dziećmi ; rozumie się ró- 

trochę na krawiocczyźnie. D o l t r e  u -  
a u i e  c l ą c e j  j e s t  p o ż ą d a n e  n i ż  
n a g r o d z e n i e .  184 5 1 3
■ e s : Ti. 2 1 5  poste restante K r a k ó w .

i nicdokiewnyeh również, jak 
11 i dla chorych na piersi lub 

ek, zaleca się jako najpożywniejsze śnia- 
k a w y  z d i  o w i a  wyrobu aptekarza Blu- 
lda we Lwowie, głównie ze słodu złożona. 
30 centów. 1818 3

dniem  1 październ iku b. r.
otworzyłem 1843 1 3

!AKŁAD GIMNASTYKI
tlonowej . higienicznej i o r­

topedycznej dl_ panienek i ehlopczy- 
w, jakoteż dla osób dorosłych. Kównież 

Izielaw lekeyj szerm ierki według 
systemów francuskiego i niemieckiego.

A le k s a n d e r  W eiss  
Krakowie, ulica Stolarska, 15, I piętro.

Kiełki słodowe
iwiące wyborną karm ę dla
Ha, są po nader  niski - j cenie w 
warze J . A. Johna Synów 
w K rakowie do nabyoia.

J a n  W o d e c k i
i. notaryusz w Przeworsku

potrzebuje

koncypienta.
.mpetenei mają się wykazać bez przerwy 
wego zajęcia, płaca 40 złr. miesięcznie bez 
ych innych dochodów. i 835 2 3

dassage.
Dr. Michał Kaufmann

wróciwszy z Marienbadu leczy jak w latach 
szły eh choroby stawów, mięśni i nerwów (ner- 
bóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonię kiszek 

otyloóó za pomocą mięsienia (M a-sage), we­
dług metody Mergera w Amsterdamie. 

Mieszka na ulicy Grodzkiej. Nr- 32, w domu 
<io Kaozmarskieuo i przyjmuje od godziny 2 

' popołudniu 1733 5 37
iżdy człowiek niech na siebie patrzy, niech 
zażywa eo najlepsze, dlatego ci, co kaszlą, 
chrypkę mają lub zaflegmieni są, niech za­
sil starają się o środki przeciw temu. Pp. 
■y, aptekarze i cukiernicy powinni się przeci­

eknie zaopatrzyć w dostateczny zapas najlep- 
vch środków.
Ó Z E F  R T T M M E L
cukiernik specyalista we Lwowie
rzył fabrykę, w której wyrabia najwybor- 
zi słodowo-zlbłowe cukierki przeciw kaszlo- 
Jhrypce, zaflegmienlu itp., e których świad- 
parere świetnego fizykatu (L. 27.541/86). 

,skie ziołowo-slodowe enkierki zostały przez 
at miejski badane i uznaje powyższy urząd 
tobroó i skuteczność. Klimesch , burmistrz, 
ny c. k. radca rządu protoinedyk dr. Dena- 
kl potwierdza, że są wyrabiane przeciw ka­
zi, chrypce, że oddzielają flegmę itp. 
ny dr. Sucharowski p isz e , że bez nich sy- 
nie może, bo kaszel męczy i jedynie w tych 

erkach nlgę znajdnje.
) powyżej tak chwalone cukierki są jedynym 
,wym wyrobem tego rodzaju z polskiemi na- 
ni, wszystkie inne wyroby są jako nie ga- 
jkie w niemieckim druku i nieapetycznych 
erach zawijane Rummla cukierki są do na- 
t w handlach, aptekach i cukierniach v ea- 
kraju. — Paczka 10 c t .

.łady: we Lwowte: pp. Ilgner euk., Grei- 
handel. TV K rakowie: Molecki, Mika, Bia- 
Trauezyński, apt., Siedlecki, a p t , Masłow- 

cuk. W Podgórzu: Skakaiski apt. W Prze- 
n: M ańkows.i. apt. W Tarnowie: T. Scharff. 
tymanowie : J. Lazarewicz. W Borszczowie: 
lczewski, apt. W Horodence: Kegler, han. 
święcimie : Polaczek, apt. W Kutach : Stu­

ki, aptekarz. 1814 3 0
Adres: Józef K  miuel 

yka cukierków słodowo-ziołowych we Lwowie

MALAGA z CHINA i ŻELAZEM
c

wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Najpotężniejszy środek toniozny i pokrzepiający dla nerwowych , niedokrewnych i osła­
bionych. Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skutecznością przeciw zimuicy, gorączkom 
tyfoidalnym i w rekonwalesceucyi po chorobach ciężkich wycieńczających. Przeciw cho­
robom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów jest wino to najznako­

mitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada.
Główny sk ład >  wynalazcy tego cennego leku

aptekarza H enryka Blum enfelda we Lwowie.
Cena butelki I złr. 50 c., podwójnej 2 złr. 50 c.

Skład w Krakowie w aptece Wgo E. S tockm ara , u lica  G rodzka. 
Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże, 

wysyła na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 1821 1 0

♦

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

Ogłoszenie
szczęścia.

W ygrane
poręcza

p a ń s t w o .

Z a p r o s z e n i e  do u d z i a ł u  
w wygranycłi

na w ielk ie j loteryi przez państwo H am burg  poręczonej ,
na której

8  m i l i o n ó w  0 0 3 . 0 0 0  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 93.000 losów obej­
muj'', są następujące, a mianowicie :

Najw iększa wygrana jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 .0 0 0  marcu,
Premia 

wygrana 
wygrane 
wygrana 
wygrana 
wygrane 
wygrana 
wygrana 
wygrana 
wygrana 
wygranych

300. *O0 marek. 
200.000 

po 100.000 
80.0(10
70.000 

po 0 0 . 0 0 0
55.0<I0
50.000
40.000
30.000
15.000po

3 6  wygranych l10 10.000 marek.
56 wygranych po 5000

106 wygranych po 3000
256 wygranych po 2000
512 wygranych po 1090
739 wygranych po 500 „
149 wygranych po 360, 200 , 150 m.
28.800 wygrany' li po 115 mrk., 7900 
wygranych po 124, IOO, 04 m., 7850

które w przeciągu niewielu miesięcy w

wygranych po 07, 40, 20 marek, 
razem -10.500 wygranych.

7 oddziałach z pewnością wyciągnięte będą. 
Główna wygrana lej klasy’ wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 55 000 

marek, w oei na 60.000 111., w 4oj na 70 000 m., w óej na 80.000 ni., w G»j na JOOOOO m., 
w ej na 200 000 m , a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500 000 marek. 

Na pierwsze ciągnienie, oznaczone urzędownic kosztuje
los oryginalny tylko 6 marek, albo 3 złr. 60 cent. w. a. 

połowa losu oryginalnego tylko 3 marki, albo I złr. 80 cent. w. a. 
ćwiartka losu oryginalnego tylko P/g marki, albo 90 cent. w. a.

te losy oryginalne przez państwo poręczone filio zakazane promesy) 7, do­
łączeniem oryginalnego planu, z herbem państwa, po frankowanem nadesłaniu na- 
leźytości lub za zaliczką poczt., nawet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest uw i­
doczniony, przesyłam naprzód darmo.

W ypłatą i przesyłką wygranych pieniędzy  
zajmuję sic sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskrecyą. 

gtT~  Każdy ohaialunek uskutecznić można przekazom pocztowym iub listem rekomend.
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąpić ciągnienia 

najdalej do 5  listopada 1*. r. z zaufaniem przesyłać pod adresem :
S a m u e l  H e o k s o h e r  s e n r . ,

Bani uler und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 184G 1 5

SKŁAD PRAWDZIWYCH GORSETOW PARYSKIGH
D L A .  P A 3N T  i  D Z I E C I .

S p c c y a l n c  g o r s e t y  w e d ł u g  z l e c e ń  l e k a r s k i c h .
W’asne wyroby pończoch, skarpetek i t. p. artykułów i Bielizny Dra iagera u 

M A R Y I  C A U W B L
W iedeń, I. Seilerstatte, 7. 1897 4 25

Przyjmuje gorsety do czyszczenia i naprawy, Nadrabia pończochy i skarpetki.
Złocenia z prowincyi za pobraniem po.-ztowem odwrotną pocztą.

Korespondencya po polsku, francusku i niemiecku. •— Cenniki na żądanie przesyła franco.
Ceny niniarkowanc

Franciszels Titl
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19,
poleca swój najlepiej dobrany skład na  każdą porę roku, jako też sukna  
na cale wyprawy i kostium y libfcryjne tak dla służby  
państw a, jako też dla urzędów lasowyclt, straży ognio­

wych i t. d. — Wzory bezpłatnie.
W  g s y  Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 . 2 .  ' v  „  1213 21 40 V

Fabryka

Cntrói S e s m ijc l  i CMslańy
W. LIPIŃSKIEGO

ulecą łaskawym względo.u Szan. Puhli- 
zności przygotowany wielki wybór Cy- 
rów, Czekoladek, Owocow Marmoladek, 
zekolady na sposób francuski przyrzą­

dzonej, po znanei niskiej cenie za pół kilo 
lajlepszyoh cukrów wraz z pudełkiem 

1 z łr .
Oraz znaczny wybór bombonierek, pu- 

.ełek ozdobnych, koszyków z owocami, 
izekoladek w pudełeczkach od 30 cent. 
izczycąc się dotąd największem uznaniem 
taram się nadal na nie zasłużyć.

Z najgłębszym szacnnkicm
.639 10 O W .  L i p i ń s k i .

)r. Jan Jodłowski
przeniósł się 

domu I. 6 ,  1 p ię tro , przy  
u licy  m ikołajskiej.

ynu je  od godziny 8— 9 rano  i od 
3 —5 popołudniu. 1793 4 4

Narząd dóbr Bierzanów
poczta Bierzanów 

ca swoje z doskonałości powszechnie znane

ziemniaki stołowe
9 z łr . za  IOO k ilo  z odstawą  

do doutn.
mrowienia przyjmuje Skład nasion przy ul. 
ykowtklej, i. 10. 1764 5 p

mmm
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Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt zawiadomić F. T. Szan. Publiczność, że 

egzystujący i znany od lat 20 mój

MAGAZYIJ
TOWAROW GALANTERYJNYCH i NORYMBERGSKIGH

w Rynku głównym, linia A— B, Nr. 37,
pod fu mą

J .  % APŁ AT AŁ§KI
przeniosłem do domu sąsiedniego

Nr. 36, róg Rynku, linii A-B i ulicy Sławkowskiej.
Dziękując przy tej sposobności za dotychczasowe zaszczy­

canie mnie swem zaufaniem, polecam się nadal Łaskawej pamięci 
i względom Szanownej P. T. Publiczności.
1804 3 6 J ‘ Z a p l a t a l s h i .

m

#
#

#
#mmmm
#
•mm

C .  u p r z y w .

:a g c :

B R O W A R  P A R O W A
i. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
Piwo marco we,

„ leżak,
Porter krajowy,

w beczkach 1, */, i 1jt hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po­
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl ..pod Gambrynusem“ przy ul. Mikołajskiej, I. 5.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
| utrzymuję następujące gatnnki piwa butelkowego :

Piw o m arcowe exportowe . . 1 
„ non plus u ltra  . . . .  J j .

Po rte r kra jow y czyli bok  . . j 
P iw o  pilzneńskie e iportow e. I . .

„ r leżak  . . . / z b row aru  akcyjnego.
Wszelkie zamó cienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pooztą.

1291 94 104 L. Z agórny M ary n ow sk l.

U
w
«3

X 3 b d d d d d i ± i i ^

* n J Ó Z E F  W I T M 1 1 M I
* ulica Floryańska,  1. 17,

Członek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
Poleca swoją fabrykę narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaży i 

wyrobów nożowniczych, jako to : paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
ouanii dla chłopców i dziewcząt, suspenzorya, wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, irry- 
gatory, strzykawki do ra n , rozpylacze, aparata inhalacyjne, m aszynki elektryczne, aspiratory Potaina 
i Dieulafoy, termokautery Paąuelina z różnemi paln ikam i, term om etry angielskie Seiferta, kąpielowe uro- 
metry, kattetery z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Frawazal, poduszki gumowe, 
worki gumowe na ló d , respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i ginekologicznemi w wielkim wyborze, kleszcee położnicze wszelkiego rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. W szystkie narzędzia sprzedaje po cenach  
wiedeńskich.

W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich, jak : noże 
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec n u m eram i, nożyce ogrodowe 
różnych systemów, noże ogrodowe, piłki i t. d.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zam ów ienia, reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Polecając się łaskawym  względom P. T. Publiczności jak dotąd tak i nada l  starać się będzie 
o szybkość i dokładność W wykonaniu powierzonych mu zamówień. 604 55 60

M ł o d y  człowiek
baudlowo-wykształcouy, biegły w języka polskim 
i niemieckim, z rhlnbnemi świadectwami, p o ­
szukuje miejsca czy to do handlu galanteryjnego, 
czy też w jakimkolwiek innym zakładzie fabry­
cznym lub handlowym. — Łaskawe zgłoszeuia 
uprasza się na ręce Admin. „N. Reformy'1 pod 

literami G. W . 17y7 4 O

Des leęons de franę.
meth. facile desirc donner Laurę Scholz, 
175 2 Zwierzyniecka, 10, oarterre. 7  12

P a w i l o n
browaru okocimskiego

na placu Wystawy 
do sprzedania za 400 złr.

Bliższa wiadomość w browarze na  P o d ­
walu, 1. 6. 1832 3 3

Tylko 3 złr. w. a.
300 tuzinów kobierców  w najpysż- 

niejszych tureckich, szkockich i różnokolorowych 
wzorach, 2 mtr. d tu g sśc i, l l/s mtr. szerokości, 
muszą jak najspieszniej być rozsprzedane i ko­
sztują tylko 3 złr., oc lon e , za nadsyłkp: kwoty 
lub pobraniem. — Odpowiednie dyw aniki 
przed łóżka. Para 2 złr. 1731 3 10

Adolf Sommerfeld, Drezno.
Odsprzedającym bardzo polecone

A. Johna 83116w.

W N A A A A i

£  Magazyn towarów bławatnych
konfekcyj damskich

w K rakowie
poleca 1535 7 O

Skład słynnych L a n g i e r o w s k i e h  
Płócien, bielizny stołowej, chustek 

do nosa, ręczników 1 t. p. 
Skład iizyrtingów białych  

na bieliznę i inny użytek. 
Dymek i Barchanów alzackich.

Ceny fabryczne.

Apteka
do sprzedania

w zachodniej G a licy i , z gospodarstwem 
i ogrodem , z wolnej ręki i natychm iast  
do objęcia. Bliższa wiadomość w Adm in.

„N. R e fo rm y1*. 1471 4 5

*  a s t  ł  życzące sobie odbyć słabość w 
I  1  J a l u l  V  tajemnicy, znajdą przy tenack 

|  umiarkowanych juk najtroskli­
wszą opiekę n akuszerki p M aryi M edek, 
Wiedeu, I. Griinaugergassa 10, II p. 1461 15 O

A p tc k n rz a  H .  S c l i o l i n u s * a  
w  l ' l c n > * ł » u r f f a

p l a s t e r
na  w szelk ie  p o s trza ­
ły w kościach , ftolo- 

■ n  cany  przez lekarzy . 
0 * 1  sk u tk u je  szybko 1 
TOBk I  n iechybnie  p rzy  

B w sze lk ich  p o s trza ­
łach  n kogcłftcb , c ie r ­
p ien iach  krzyżowych 
w og-óle przy  bole- 

ic lacli reum atycznych 1 rw aniu  w 
członkach.
Doza 50 cent. w. a.

E k s p e d y c ja  ry c z a łto w a  
w aptece M a k s a  F a n t y  

w P ra d z e  c z e sk ló j.
(ap teka  pod Jednorożcem ).

Do n a b y c ia  w a p to k a c b .
W Brodach w aptece Ad. Lateinera. 

131 23 26

Ukończony Asystent fannacyi
poszukuje umieszczenia w aptece.

Zgłoszenia pod adresem : Rynek główny, 9, 
III piętro, pod literami A. P. 1812 3 3

D o  w ynajęcia .
2 pokoje, przedpokój, kuchnia , 

strych , piwnice duże, przy ulicy 
Pędzichów, dom nowy piętrowy 
za figurą. 1807 3 3

Dwie kamienice
w W adow icach

z których jedna dwupiętrowa w rynku, iruga 
jednopiętrowa w głównej ulicy, są pojedynczo 
lub razem z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość: E dw ard  H auser  
poczta 8kaw ina. 1817 2 4

CCS

c s  d 

.2 &

Koszule damskie
z ckiffonn z haftem, 3 sztu­

ki 2 złr. 50 c-

j?'B °- 
- - £ ■  
l i s

m  B t-£S
i  i  g-§ 

to s=s
f e f l t i i

■7S «

Koszule damskie
z silnego płótna, z obszyw. 
zab., 6 sztuk 3 złr. 25 c

Flanel. cbnstłi na głowę
dla dam., b. ciepłe. 3 szt. 

I. 2 złr., Ila 75 ct.

GorNety nocne
ozdobnie ubrane, 3 sztuki 
la złr. 4, Ha złr. I c. 80.

Pilśniowe spódnice
bogato rurkowane, czerw., 
siw eidrapp, 3 szt. złr. 3.

Chustki zimowe
z wełny angorskiej, I0/, 
wielka, 2 złr. 80 centów.

M a i i i t i  wełu. dla Kobiet
(Jersey), w różn. kolorach, 

b. ładne, złr. 2.

Damskie pończochy
zim owe, białe i kolorowe, 

G par I złr. 50 ct.

Barchan na ubranie
najnowszy okaz, dobrze u- 
farbow., 10 m.. złr. 360

Fartuszki damskie
oxfordu. kretonu, płótna 

sur., ehiffon, 6 szt. złr. I 60

Terno ęDroidrath)
ciężki gatunek, 10 m. la  
3 złr. 53 c„ 1 la 2 złr. 80 c

Pakłak zim. (Nigger-Lodcn)
na suknie damskie, najlep. 
gatunek 10 m. 5 złr. 50 c

K A S i Z n i K
czarny i Kolorowy, także 
w kolor, balowych, 10 m.. 
podw. szerok. 4 złr. 50 Ct.

A tłas w ełn iany
modny i w kol. bal., podw 
szerok , 10 m. 6 złr. 50 c

Flanela Waleryi
najnowsze wzory , 10 mtr 

złr. 4

K a łm n k
najnowsze wzory , 1® mtr, 

3 złr.

Materye na szlafroki
najnowsze wzory, (carrirt) 

10 metr. 2 złr. 50 c.

Materye na ubrania m ęskie
najnowsze, zimowe, 10. ni 
la złr. 5 50, Ha złr. 3'75.
Materye na żakiety zim.

gatunki przednie, w rnoiin 
kolorach 2-10 m. złr. 10.

Materye na paleta zimowe
gatunki przednie w modn 
kolorach 2 10 m. złr. 6.
B ie lizn a  norm aln.
syst. Jagera, z czyst. wełny 
dla panów i dam, 1 koszula 
z łr 3 50, 1 p. spodni złr. 3

Klub polski w Wiedniu
Z .  F r a n z e n s r i n g ,  2 2 ,

otworzył

Restauracyę polską
pod kierownictwem warszawskiego kucharza. n s o  4 6
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J A  •  i zrogowacenia usuwa w kilku dniach zu-
D  I  połnio bez bólu pod gw arancyą, jedynie

prawdziwa „K eralyn-Tiiictiira“ ap­
tekarza Schneida, W iedeń, V, WimmergaoNe, 33.

Cona 60 centów i 1 złr., pocztą 10 centów więcej.
Skład główny w Krakowie w aptece E. Stockmara. i6 5 i 3 10 |

m

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w K rak ow ie  K ynek  Nr. 33.

SKŁAD TOWARÓ W NORYjU 6ERSKI0H i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedw abiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papisry kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Ig ły , Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1279 253 300 
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. “W

H an d e l za łożony 1774 roku.

Snhjekt handlowy
zaopatrzony dobremi świadectwami i rekomen- 
daeyą , potrzebnym jest do ekspedyeyi jakoteż 
do obsługi gości na miejscu konsumujących do 
handl.i wili A. Ciechanowskiego  

w K rakow ie . 1811 3 3

Subjekt handlowy
oheznany w piwnicy, potrzebnym jest 
do handln  wina Jana Baum ana  

w Bocku i.
Bliższe szczegóły listownie. 1789 3 5

J M  IH IA T O U  i e Z
we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3 , w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu 

znakom ite środki, odszczególnione 7-nia m edalam i za­
sługi i  2 dyplom am i uznania na wystawach krajowych

i zagranicznych.
1 R d e a m  H o  M o l f l r o  stynny ten środek używa się od niepamiętnych czasów 
D aloalll UC luCIltla do zachowania piękności, świeżości i delikatności cery.

1________________________________ Słoik 4 z ł r . ______________________________

i Z i ó ł k a  w s c h o d n i e  do naparzania twarzy, 50 cent.

R lio a iM fn O  ł n o l r ł n i u a  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do konser- 
UllliC I y i l d  LU d l  U lu n  a  wowania twarzy. Flakony po 30, 50 c. i 1 złr.
I B  — — _____ — do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i wegrów, wygład. a na- _ _
j s e n z o e  ...- .i  5 »  ( « ■ > » .  -  ; ;  ■ p -

\ e x X X X X X k X X X X X > O D O C < X X X X X X X X



6 Nr. 24C i 241. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 21 Października 1887
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Podziękowanie.
W m n Panu Drowi J a n o w i  O r n .  

■ te in ,  słuchaczowi Y roku wszech nauk 
lekarskich w Krakowie, za łaskawe i 
bezinteresowne leczenie chorych, którzy 
będąc w chorobach ciężkich, życie swoje 
tylko Tobie Panie i Twej wiedzy lekar­
skiej zawdzięczają, którą tak chętnie 
podczas wakaeyj w b. r. łaskawie udzie­
lałeś. W  imieniu więc wszystkich le­
czonych i własnem, składamy C i , Czci­
godny Panie, serdeczne „Bóg zapłać“, 
oraz życzymy z całego serca świetnej 
przyszłości, na jaką swą wiedzą lekarską 
zasługujesz. 1851 1

Jan  W alter.
W iktor Korzenny.
Laizer Gronowiter.
Ajzyk M ajer.

Strzeliska, d. 15 października 1887.

Wydawnictwo dziennika „Słowo“

m i o d y  c z ł o w ie k
z ukończoną 5 klasą g im nazja ln ą . władający 
biegle językiem niemieckim w mowie i pi,-imię, 
zatrudniony od 2 Va roku przy tartaku parowym 
w większym skarbie jako kasjer, ehciafby zmienić 
miejsce i przyjmie natychmiast lub później zdol­
nościom jego odpowiedni- każde czy to w kraju 
czy zagranicą. Łaskawe oferty pod adr. I i .  K .

2 3  w Adm. „N. Reformy11. 1754 7 O

W yszedł tom I  powieści 
H E U H Y b A  S I E N K I E W I C Z A

PU lOtiMSD
stanowiący częśó pierw szą, która przed­

stawia zam kniętą w sobie całość. 
Skład główny w księgarni

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.
Cena tomu I  2 złr. 40 et., z przesył­

ką pocztową 2  złr. 60 ct. 1850 1 3

Podziękowanie,
Za bezinteresowną eksportaeyę zwłok 

i odprawienie Nabożeństwa żałobnego za 
ś. p. Ju lię  z Pruchnickich Górnisiewi- 
czową składam W ielebnemu księdzu pro­
boszczowi D ą b r o w s k i e m u  i W iele­
bnym księżom W i k a r y m  w M yśleni­
cach, Stowarzyszeniu za św iatło i asystę, 
oraz P. T. Publiczności za wzięcie udziału 
w pogrzebie azczere „Bóg zapłać".
1854 i  S tan isław  P ruchnicki, brat. 

Szczakowa, 19 października 1887.
jfV 10|*Q W P w lf i  niszczy i nadaje płci gład- 

* " H I ll  w & u d l t l  kość, miękkość i delika- 
! <i/śc — g l j c f t f / u a  t o a l e t o w a  aptekarza 
li-liryka Blumenfelda we Lwowie. Cena 1 złr.

D ś w piątek dnia 21 października i 
w każdy następny piątek, niedzielę, po­

niedziałek i środę
odbędzie się

w  H e s t a  u r a c y i
Karola Zakrzewskiego

u l .  W i ś l n a ,  U T r .  3 ,

KONCERT
krakowskiego solowego „Kwartetu",

wykonany przez panów :
A .  B r n n n e r  (cytra zwykła smyczko- 
w u i Xylophon), K .  R o b a c z e k  (skrzy­
pce i f le t) , F r .  E r i e z  (fortepian) i 

J .  B r n n n e r .

Początek o godzinie 7 wieczór.
O liczne odwiedziny uprasza

z poważaniem 
1857 1 2 T o w a r z y s t w o .

T. SIDOLEGO
codzień

wielkie przedstawienie
zawsze ze zmienionym program em  

i pantoirinam i.
Kasa otwarta cały dzień. 

Początek  przedstaw ienia o godz. 7% .
W  niedzielę i święta 

d w a  wielki-3 przedstawienia, 
pierwsze o godz. 4 po południu, drugie 

o w pół do 8 wieczór.
Dziś w piątek 19 października 

Wielkie A*rzedst«wli*nie 
na dochód 

siłacza  i bojownika na pierścienie 
A n g l e o  C o n t i ,  

oraz wielka walka na pierścienie (boksery) 
pomiędzy siłaczem Conti a jednym zna­
nym z wielkiej siły panem, który z na­
zwiska nie żyezy sobie być wymienionym.

Z wysokiem poważaniem 
1840 27 O T h . S i d o l i f  d yrek tor .

'%7% ? y  l i  a  z
listów  zastaw nych gaiic. Tow arzystw a kredytów, ziem skiego

wylosowanych oa dniu I października 1887 roku
4 1/ł °/0wych przy 2-em losowaniu w sumie . . . 4 1 . 0 0 0  złr. w. a. 
4°/0wych 56-letuieh przy 2-em losowaniu w sumie S O O  złr. w. a.

Listy zastawne 4 l/2%. •
S e r y a  I .  Nr. 223.
S e r y a  I I .  Nr. 127 281 391 429.
S e r y a  I l L  Nr. 634 1043 1381 1673 1905 2292 3036 3293.
S e r y a  I V .  Nr. 105 755 794 1087.
S e r y a  V .  Nr. 364 653 694 780 1515 1778 2274 2455 2552 2929.

Listy zastawne 4°/0 56-letnie.
S e r y e  I V .  Nr. 34.
S e r y a  V .  Nr. 34 36 112.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych Listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
d. 31 grudnia 1887 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, 
ponieważ procentowanie tych Listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrącoue zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe Li­
sty zastawne — następujące Domy handlów .

w  K ra k o w ie  S la u  <& Eputein;
w  W a r s z a w i e  Leopold K ronenberg ;
w  P o z n a n i u  Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Potocki i Sp.; 
w  W i e d n i u  Bank dla krajów koronnych;

„ Niżs/o-austryackie Towarzystwo eskontowe ; 
w  B e r l i n i e  Bank niemiecki i Bank drezdeński; 
w  F r a n k f i i r e i e  n .  I I .  Bank Erlangera i Synów.

We Lwowie, rlnia 1 października 1887 roku. 1853 i 2

tirdudlichen

deutschen UnterricM
ertheilt I,. 8C H O LZ , Zw ierzyniecki), 
lO, parterre. 1751 8 12

Subjekta cu iern czego
uzdolnionego w robotach gaL nte.y luy.ib , cu 
krach w og->le w wyrobach w ten ła k ic s  wojtoi 

dzących, poszukuje 1790 S ó 
Jan Baum an  w Bochni.

Kamienica piętrowa
o 20 ubikacjach , wraz z .wielkim placem przy 
nlicy M iodowej ,  gdzie jest projektowana 
budowa dworca kole; Karola Ludwika, jest pod 
korzystuemi warunkami do sprzedania. 

Wiadomość w Adm. „N. Reformy“. 1801 3 5

Kamienica piętrowa
z oficynami, w Tarnowie, przy ulicy św. Anny
położona, w której istnieje od kilkunastu lat je­
dna z pierwszorzędnych piekarni* z obszernym 
dziedzińcem i ogródkiem , jest każdego czasu z 

wo'uej reki do sprzedaniu.
Bliższa wiadomość u właścicielki Karoliny Re- 

tingerowej w Tarnowie, lab u e. k. flotaryusza 
Karola Prochaski w Radłowie. — Kamieni- a ta 
dla celów przemysłom yeh nader odpowi-dnia. 

1805 3 6

B n c h h a l t e r
z długoletnią praktyką fu'ryczną i handlową, 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia odpowiedniego 
w handlu lub innym zakładzie przemysłowym, 

stale lub w godzinach popołudniowych. 
Wiadomość w Adm. „N. R eform y. 1792 4 5

E O O O C O O O O O O O C
Prom1 -wane na Wystawie przyrodnlozo-lekarsklej w Krakowie 1881 r. wina leozniozo.

M A L A G A
z f o s f o r a n e m  w a p n i o w y m  X

wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. X
'ino to wprowadza do organizmu materyę potrzebną dla utworzenia kośei i zębów, 
nadzwyczajnym skutkiem działa prze- i>v wycieńczeniu k o śc i, szkrofułom , chorobie 

angielskiej i tuberkułom, posila i odtwarza cały organizm.
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem" 1822 1 O

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .
Cena butelki I złr. 50  c t., podwójnej 2 złr. 50  c e n i

Skład dla Krakowa w aptece Wgu E .  S t o c k m a r a  ,  ulica Grodzka.
#  Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy­
ła na żądanie bezpłatnie apteka pod „złotym słoniem" H. Bhimenfelda we Lwowie, y s

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ; o o o o c x  A l  j !
S E L L E R  i M E N A S C . l t

w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L. 71,
polecają swój bogato za patrzony

1
d o  o k i e n  r A ż n e j  g r u b o ś c i .

L  r  S  T  10 I I
^ pojed yn czej i podwójnej grubości, tak w ram ch orzechowych,

jako też i pozłacanych. 453 t l  150

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.
x  M i  f f f l  listew io r a i  w r o M  Mmi

i
£M <

s icj / 
*

Spccyalność poziomych i stojących pótprzenośnych
MASZYN PAROWYCH i LO€©MOJBIL

o ć i  1  c l o  5 0  k o n i  B i ł y .
7i powodu powiększenia zakładu przeniesiono tak biura jak pracownię z dniem , 

1 grudni 1. 1832 na ulh-ę Boinod 31/33. 521 3 13

M a s z y n a  l e ż ą c a
z paleniem wprost poii kotłem

od 3 db- ó i  koni siły.

Maszyna stojąca
od 1—20 koni siły. M a s z y n a  l e ż ą c a  i

T m  z p n leniiin  r-rowem

J .  H E B M A X J f . I , 4 C T : A P E L I , E .  nistąp-a .T- K O f J f .E T  &  C o m p .  
P a r y ż ,  Rue iioinod, 3 1 -  33. P a r y ż .

C H O R O B Y  Ż O Ł Ą D K A
klfwTI |VV1J

Z D Ó B j a e M £ M ® 4 * l
mM

| j  skutkiem w trudnych i  upośted<znnych trawienmek, braku apetytu, boleściach 
1: nenrou-yeh żołądka , i w oyóle w rozsirojeniach funkcyi trawienia. 
iii Pepsyna « BOUDA U L in  potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,

nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 
w Paryżu 188? i*. — w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — w Paryżu 1878 r. — 

w Melbourne 1880 r,
W  P aryżu : H o t t o t -B o u d a u lt ,  7, ayr n ue  Y icto ria .

G ł ó w n y

M A G 4 Z Y 26 B K O A T I
i fffiltisb uftyJoióf aiySMicli 

B O I L o Ł A W A  G L IN IE C K IE G O
w Krakowie 

R y n o R :  g ł ó w n y ,  Ł .  1 2 ,
poleca wypróbowaną pod gAaraneyą za dobroć

B r o ń .  V£ ;f Ń l j  > v N k ą

J .  B A l t f  1 £ T
Kraków, ulica Grodzka, Nr. 8.

Obficie zaopatrzony magazyn strojów damskich, jako też materyj jed ­
wabnych i wełnianych na suknie i płaszcze, szirtingi, bielizna stołowa, 

pończochy, firanki, sznurówki, towary włóczkowi i tr.kotowe.

Skład nowości w zakres toalety damskiej wchodzącej.
C e n y  n a j t a ń s z e  f a b r y c z n e .  1 40?jt5  30 

Niestosowne wymienia się. Próbki na żądanie franco.
i i i -  Tir iryę - j j r -ii— Liati—ł*;-; s s K z '.Igr-

Kołnierzyki męskie i damskie w dojkonałym 
gatunku za '/, tuzina złr. 1'20 do 1-50.

.V Mankiety męskie i data. «a 6 par złr. 1 •*(> Ao'2? '•.
• ą £ ; V, tuzina Łiiinych chustek 'o uosa ct. 90 
0 1  l f e t ,  J-40, i -70 do 4 złr.
ŚŚ3: ' l i  tuzina prawdz. francuskich batystowyah 

chustek do nosa złr. 2, 2-50, S do 3. 
tuzina angicls. batyst, chustek dc- nosa 

Ijfi z najmodniejsi, brzegami w różuj eh kolo-
^  raeh ct. 611. zł. !, 1.20 do 3

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  J S e y o r s a .  i  S p ó ł k i
h u k i e m i i e e  A ro  i : t— 54 w  K r a k o w i e  " H

fsyr naprzeciw kościoła N. L Maryi.
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga

■fel? tunku płótna i szirtbgii; także wielki skład płotu*, bielizny stołowej, ręczników, chustei
do nosa. i srirtingu w każdej jakości, po uadzwyuzaj.uio niskich cenach.LSc.i _

I i  e  u  n  i k  =*»
Koszula w lepszym gatunku z haftom ręcznyn 

złr. 3, 3 75, 4, 4'25 do 5.
Koszule w Gajk-pszym gatunku i różnych ro 
iząii:-:!- *.* f 5 i jó.

Majtki dani8kio.
■itwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr 1-20, z ha- 

ftowan. szlarkaiui złr. 1'80 2 1»0 2 50 i 3 
7j barclidntu gkdkie  złr. 160  i 175. 
Haftowane ez-lohne albo okładane oika złr 

•U 50 i 14
Spódnice damskie.

Zwykłe <>d złr. 1-fiO do 2 , z dobrego -izy- 
fonu złr. 2'50 do '1'50.

7, haftowau. wstawkami złr. 8’50. 3-75,4 i 5. 
w ld e ic ś  z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4-50,-™),' 6, 7 .">0 ; 3. 
iS;.oituicy. z barchanu, gładkie, złr. 2:i 2-ijii. 
Haftów ..zrbbus ‘kła.n-ne piką złr. 3 -50 i 3 85 

Kaftaniki
i. szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. lfiO, 

wsiawkami haftów.kod złr.*B'25 do 3-50, 
z barchanu gładkie złr. L20, 1-75 i 12E). 

.•(aft. yw.iob. ':;b okładane itr w-iO
Koszule mezkls.

albo 231/, ni.) -lobrego 
‘ 59, 7-50, 9, 10 i 12. 

sztuka (37 lot:, albo 23'/., ni.) \ '4 i 4/ ,  pzlą- 
hieg. Pfńlnr zł-. 10 1.L50, !2, 12 50. 13,

i1;

uailepszego  a n s i-le k ie g o  J z y l-c u  ^ o r.v m  
cła-lkiiii aUię '  iistewkanM !-5«. V,

z mijsłiiwni -jszych i-ński. l i . -u g i -1 k ic h .  b e lg ;
skich czesk  eh i Diemi- cki'-h fabryk, jako t« :

k a p s lo - . t s .............................. od 5 1/„— 50 z łr.
odty leow e syst L efaucheaus 18 — i 00 „

,, L anca  ira  2 5 — 350 „
i iglicow e T e sch n e ra  i "  t 2*40 „

amor. «j-str/,ałov.-ę 135 -250 
la n  . tró jlu fow o . 120— ,

Sztuce am ery k ań sk ie  12 i 15 :-tr/.ułe\ve . . .  od 05 z łr. i w 1, /.ej.
W e r n d l a ..............................................................„ 35 „

„ t a r c z o w e .......................................................  „ S5 „
pokojowe ( i l o b e r t a ) ..................................... „ 8 ’50 „

P isto le ty  tar-.zawe pojedynkow e i j-okojowe' „ 4 p50 „

ą I Karabinki dla sfKaży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c. 

15 Rewolwery
N J  w szelk iej to n s tru k c y i od 3 złr. 5(1 'mit. i wyżej.

m r  ieEuwodte patrol 3
I d5 u /y tk u  t ,  4, ii razo w eg o , w różnych ..'b tun faoh  , do w szystk ich  

i dn ie jących  system ów  broni, po cenach  śc iś le  fabryczny

| (“a tron j  piojrn n« *vc
-do o siągn ięc ia  da lek iego  i ostrego a lrza ło  w kalli. J -: i 11.

ie/szfilkio p o trz 6u /  i przyrźądy myśliwskie w najwię irym  
|  w y borne  o raz  ppzybory do sze rm ierk i  i pedi-óży.

Przybory io a l f c c ,  perfume-rye, myilłi, jiudry
z p ierw szorzędnych  an g ie lsk ich  i francukkinU fa iry k .

Puiioty wchodzące w z.-.kreą ruszniknrstwn, pr/.yj- 
mujem y i uskuteczniam y takowe ja k  najstarunniej 

ly S j  po ccnf oh najumiarkowańszyeh. 1241 :*,4

Ł askaw e zam ówienia załatw iam y jak  najspieszniej 
odw rotną pocztą opłatnie (franco).

A orukariu Zwi îkowej w Krakowio. Fupier od Braci Fiałkowskich z Bielska.

5 sztuka ; 2 .  lok 
płótna Ir.iauogo

(fes ; ' ■■■ '
•5;

14 > 1(1
%■ i liztuka. ioH ł a lbo  39 m j B/4 ho lend . weby 
7-'. zł. 21, 23, 25. ?!». 30 3 7 , 42 i 50. 

i i s z la k u  (03 ł  a lbo  4? m.) %  i 7 ,  praw dzi* 
wey;* ru m b u rs lt^ g o  p łó tn a  w najlepszym  
g a tu n k u  od do 60.

^  i tuzin  ręczn ik ó w  lo ia u y c h  od złr. 4 do 12 złr. 
p ) :  i s z to k i  *,’4 ln ianego  p łó tn a  n a  6 przescie- 
Mf£ rirfiił baz szw u od z łr. 15 do 31.

Szyfer, na  b ie liznę  tiię-M , i d am ską od centów  
25 00  50 ct. zh m etr.

S e rw e ty  różnej w L d k»śeŁ ćd  */, i **/«
ja k  n a jo m ifj. od ! 59. 2. 4 z łr . 

fiarstH ery  ln iane  .Igi n a k ry c ia  sto łu  na  6  do 24 
or.ói wybór o g ra inny  ■■.*-’ 7-łr. 3-50, 5, 7, do 50.

K csłełe i tiffsk rS
Z i-ives.*tiI4ite.ii iyz-nów złr. 1 '8 5 .1 Kfiiosa.i- n ięskta .
m dobi-..g» L s a u t s e A l i g ł  a lbo  ru u o u rs k ie g o  /■ a,ngiuisk>«jt p>k- , /te  kosim 0 0 -

..dótna listw ą na przedzie  lub do™ a[ftna- ,<łr. L*': •’.» ,
a ia  b a  ra in iea iu , j^ r. 2-60 d<> 3-20. \'7 dobvi^o  .-.ue-kiogu '»« i '»  ■' !u "ł'by . ;

£>’ dflsiki wyfać-r pc-ńczećh d am sk ich  b ia ły ch  1 ko lorow ych , ja k o te ź  m azkich sk a rp e ie k  w ! ó- 
p s ż  V in y c h  g a tu n k a c h  i k o lo rach .
" ^  Za w szelki u nas zakupiony tow ar ręczy się, et* s ię  n ie podoba, o d b ieram y , aam ien iau iy  , 

|  a lbo  w y ś ła cam y  z a  to ca łk o w itą  należytość. To dobrow olno przez nas p rzy ję te  zobow iązanie ; 
® d a je  każdem u k u p u jącem u  pew ność , S |  n a sz a  u s łu g a  je s t r-korif i iz c te ln a , i ż ‘ u iszocouęri

1808 36 0 8<i l h/: ^ u u ^ uc,' n e j '* 7, w ysokim  szacunkiem

F i i i a :  M .  B l ś j ^ E K A  i
S k ład  fa b ry c z n y  to w aró w  p łó c ie n n y c h , z a p a s  gotow ej b ie lizny  i w y p raw  ślubnych

w KRAKOWE, S ukienn ice Nr. 1 3 -1 4 , P tp rz ca iw  k -ś-ioła 5ł. F . M aryi,

■r-

511 2-75 1 o.
:i : td ó itk : "iltllbursklcg-,, b-

r-oó’ s-5'i-i 4.

H w opasie c-słe wyprawy śJubnw. kosz or̂ ly tyc udziela się bezpłatnie.

F ó r t e n i c n y

•  ■ " ' i  a a  r a t y  — „ a  SOO
|Y|C|nin5i do  700 * łr. — Sław ne
p i a i l S I i a  harmoniaame-
r y k t t A s k i e ,  od 80 złr. Z astępstw o  i 
eklad d la  w sohod. G alloy i i B ukow i? y
— prem io w an y ch  harm on iów

Ś liw iń sk ieg o , od 100 a lr. — W szelk ie  zam ów ien ia  p o d łu g  k a ta lo g ó w  za ła tw iam  
w p r o s t  z  f a b r y k .  P o n ie w a i s a m  p ł a c ę  c ł o  I t r a n s p o r t  d o  k a i d e j  

S t a c y i  kole jow ej, zatem  k a id y  Inn trum en t j e i t  o 30 d o  0 0  Z ł .  t a i l S Z y  U m n i e
niż w  każdym  fk la d a io  — n aw et n i ł  w fa b ry te , gdz ie t rzobu zap łac ić  cęna  fabrycznn, 
(tę raiuri, eo u m n if) I pon o sić  k o sz ta  i rozyko tra n sp o rtu . — U ż y w a n e  i n s t  r u m e n t a  
< d so zJr. — U żyw ane in s tru m en ta  m i e n i a m  n B -n o w e .  — -  N i e z a w o d n a  t y n k -  
t u r a  o c h r o n n a  o d  m ó l ó w ,  ro b ac tw a  a tonog  etc . (do fo rte p ian ó w  i m ebli) 1 fl. 50
p ila  m o ich  odb io rcó w  bezTiiatnlo) . , .  .Ant. Siilorowicz w Kołomyi. ,

W yjątk i zo św dadectw ; Z p rz y jeranośoią po tw ierdzam  żo k u p io n y  od p .  Sidoru- 
w icza f o r t e p i a n  b a r d z o  d o b ? y  I  o z d o b n y  k o sztow ał m nię  znaczn ie  t a n i e j  n iżeli 
podłm f ceunilca fab ryczn . nad to  p. S id .  s a m  o p ł a c i ł  t r a n s p o r t .

B r. K itt ig p te ir  w  T a rn o p o lu .
.................w cz.ai.-ic k ilk u le tn ie g o  el.alego p oby tu  niego w  W i e d n i n ,  k u p iłam

w i e d e ń s k i  f o r t e p i a n  u  p .  S i d o r o w i  c z a ,  gdyż o fia row ał ł a t w i e j s z e  w a r u n k i  
.Iż 6;iin fab ry k an t. P ięk n y  to n  te ^ o  fo rto p ian u  sp raw ia  m t p raw d ziw ą  p rzy jem ność .

Am. A lek san d ro w icz , W iedeń , Iludnlifdcaaernn. 
W ic lin. P an ie  1 S e rd a jzn ie  d z ięku ję  za  p i ę k n o  i  d o s k o n a ł e  a  ta k  t a n i e  p i a ­

n i n o ,  rów nież za  o p ł a t ę  t r a n s p o r t u .  — Ż ycząc w ic iu  oi!biorców  po zo sta ję  » tc . . . .
p rof. T. C zd lęń sk i, N ow y Sącz. 

b S / c ę d  i wy jestem  że fo rte p ian  kup iłem  u W lhi-un, —• w szędzie żądano  odom nlc 
d.n 7.1, drożej. — 3>/,ięl.uję oto. . . .  A . S tu d z iu sk i, Lw ów , łyczakow ska  3.

; r 5,,
H ^ a r n a r c k ia  z io -k k n pryeciw  ołsr*}-p f fo , d tiS Y .n c^ c j!, J tF .s ^ Io tn , tdc. po 

- " cnot. .‘.hiiej .tuk :> ty ., f. • w. ,-, ;.i!
'..ii-im. Danie! Pańskie zii-.1-:. t mj, mi jedynem  lek arstw em - i- nnnn już wyźoj 

) lali i;roszę znowu o 1 pak:#ty. Fr, Łong^lninon w Mcgyos (Siedmiogród) m
Co 4 tygodnie ś\\U'Uy (r.uisport h e r b a t y  c h iń r jk ' r o s s y j  i od 3 do T, 11. Ł.I 

..kilo). -- "'-‘ćorU/ m ir. o ra ln e  wprost ze żfóthi. — B o n i^n in a . n a p ię c i  i plamy
a ivm:zy, ].?• :) p j n.uść 60 c. H3chil!ant ni;t. ci:f;niotki -is e. RuL-

•. 7i a  odmr.T = ń -.i i o • io ■ •. — — W yb orny Gcot w i 7 ■ r . i  h. 1- :i o li 7/0. We zo I k i o 
to.'.i-.; tivI“'- / li-.yjuo, cbiruryic/.jM-. — m c -, r.• »tr• j ^Hiów,

J A M  I H N A T O W I C K
pi-Ioca :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaj-) obuwia, daje świelnyąi trwały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20 ,-50  eentów i 1 złr.

S m a r o w i d ł o  1 l t e w s l c i e
do obuwia i skór, miękczy skórę, ezyni ją uiepraeinakalną i trw ałą, pudełko 10,

20, 50 coutów i 1 złr.

A t r a m e n t  c z a r n y  l a m p o s z o w y
nie pleśnieje, nie osadza się, piu, nie psuje, j-:sl s,uv<z - i-zarny i pły. ny i zup, tnie 

nit;,zkod!iwy, flas/-e--zka p-> 10, 15, 2 , 30 i 50 centów.

F a rb y  do stempli
niebieska, ti«lel-owa, czerwona, eiarna , fliMzeptka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
tirtsfe- czka 30 centów.

M roelunal brylantowy
d a n ia , k o łu  orzyknin ś w ie t n e j  W.tłości i s?.t-ywu śc:. 12 centów.

'•'alty i można we własny h tklcpąjfli: we Lwowie ulica Koper- 
L 8 , ]{)> t-l Euro.-ejski, u l. Halicka, róg Wałowej, w  K r a k o w i e  

wWkiennice, i. 20, w Czer.iiowc.ach Rynek I. 2 215 39 o

Odpowiedzialny rządca drukarni A- Szyje 1


